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Przyjmuje zapisy kandydatów obojga pjei na kura 
1 poi roczny, 3-cfe miesięczny i w godz, *oa 10 •- 3 i ed ®

Przedmioty wykładane są następujące*
Księgowość: handlow a, p rzem ysłow a, bankow a, Kfe-aioaa 1 keaaorażaa, k&rgagwą- 
dencja, a ry tm etyka, n a u k a  o h and lu , k a n to r  p rak tycw iy , p r a w e ,  to«*oOTew»ww^ 
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Z A K Ł A D  0 P T Y C Z M Y
Skład aparatów i przyborów fotograficznych. Udzicła 

porad i wskazówek dla PP. amatorów.
Przyjmu je się roboty laboratoryjne i
Obsługa fachowa. Ceny przylepne*

PP. amatorzy mogą korzystać z ciemni od godz. 9 raso grods,
7 weiczór — bezpłatnie.

Hfc
Mam zaszczyt zawiadomić S%. Panie, i i  po ukoił- o 

czeniu nauki damskich kapeluszy w pierwszorzędnej szko­
le w Warszawie, dnia 2 wrześnie ^

otworzyłam m a g a z y n  m ó d
w Sosnowcu przy ul. Warszawskiej 18 obok kina „Sfmks". 

Polecam się łaskawym względom Sz. Pań, pozostaję
Z poważaniem 

H ei& ns B rz o z o w s k a .

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

Jasa Za§6rslt!ig@
S #* fl8 w lee , ul. W ija  S, t r i .  t l - 4 8 .

Wykonywa pomniki grobowa i wsMMsł&se roboty 
budowlane z piaskowca, marmuru i gmmt® oraz 
s z t u c z n y c h  kamieni, roboty botonow* i m otaj' 
k o  we t. j. schody, słupy ogłoszeniowe, dry»y 

studzienne, płyty trotaarowe i t  p.
WvkDftanie golldrse i degadm waruglłi płstsatei

Choroby wyleczyć w 24 godz. jest niemożliwe
Ten, który obiecuje wyleczyć kogoś w 24 godz. jest azarł S te n e m . J*- 
żeli zgubiłeś nadzieję wyleczenia i chcesz być wyleczony, szukaj u 
mnie zdrowia. Posiadam dużo podziękowań wyleczonych, nawet za­

graniczne. Leczę wszystkie choroby z dobrym skutkiem.
©odzlny przyjęć: MYSŁOWICE, S. SailtUfa
od 8—j i od 6 - 2  _  v, .
w niedziele od 8—1 P iaskow ą nr. 48. NaturailSta.

Począwszy od dnia dzisiejszego

codziennie koncertow i fejtoe
nierwszorzedny zespół muzyczny pod dyr. 5. SZPIL- 
Mmiii* znanego na terenie Zagłębia skrzypl^ wir 110 ^

Początek koncertu w dnie POWS2e^ ie °  g ’
2 w nocy w niedziele i święta oa 7 w. do 2 w nocy.
Codzienie od godz. 10 wiecz. Dancing. 

D y r e k c j a :  J. W 8S«4 0 't^Słll^

przez Ministerstwo W. R. I G, P. z prawem wydawania #*wdartir
S , . e wZarrtebM.od 191^ jr> k»w ięez^  fo c z n e jp ó łroczn^

K S r i T  B u c h a l t e r y i n e  J S J ! ^
p fs w s  w ełielow ego i czekow ego, fcpra^w p i., . f ra ficu skl* i, a ag ie lak ie ł, jedoo,

^  •t ” eCh 1 n ie ia ln e j, sp ó łek  i .e k re tń e j .
Na kursy p ro m u je  sią Kandydatów z ukończoną szkołą pow- 

• ^ “f a p t s y  ckd1?eVn u"w D ą b r o ^  0 « W g «
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S. L A N G E R
preystępne. D ta kó l op ieki szko lnych  1 rta ty e h  odW ereów  W *  ^

 ***’ 1♦ K U R S Y  H A N P L O W C  %

% Rogowskiego S K. Stattlera
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Dzierżawców gruntów ornych
T c iw a r^ Y siw a  S o s n o w ie c k ie g o

zaprasza się

na zabranie w dniu 15 bm.
(niedziela) do sali Związku Kolejarzy 
przy ulicy Piłsudskiego (obOft skaso­
wanej dawnej k o l e i  Niweckiej) o go- 
<UW« 10 r.„o, KOM1TET

eeB flB ew M W B reasi

a d w o k a t

Br. Karą! Krzemuski
W SOSROWCB

przeniósł kancelaria 
na ul. Daklerte 4.

T elefon 
i p rzy jm u je  od 8 — 9  W ®  

i o d  4 —  7 .20  p o
lacJtsśl
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zostanie rozwiązany?
Centrolew" nie weźmie udziały w konferencji s rządem.

WARSZAW A, 14. 9. (wł.)
Dziś w mieszkaniu posła Jan a  
Dębskiego na Żoliborzu odbyła 
się konferencja 6  klubów t. zw. 
„centrolewu*4.

Po wyczerpującej dyskusji o 
godz. 4  popoł. ogłoszony został 
kom unikat, donoszący o powzię­
ciu solidarnej uchwały, że kluby 
„centrolewu4, nie wezmą udsiatu 
w kouferru -n  z rzędem, nato­
miast domagać się będą zwołania 
nadzwyczajnej sesji sejmu.

O uchwale tej niezwłoczni© 
zawiadomiony został marszałek 
sejmu Daszyński.

J a k  wiadomo, przed paru 
dniami taką samą uchwałę pow- 
tią ł klub N. D.

O wzięciu udziału w konferen 
cji z rządem jednocześnie zawia-

D m osie  zarządzenie
gospodarcze
w Rosii Sow ieckie,

MOSKWA, 14.9.W moskiewskiej 
„Prawdzie" z dnia 7 września rb. o- 
publikowane zostało ważne zarząd/e 
nie centralnego komitetu wykonaw 
czego ogólnorosyjskiej partji komu 
nistycznej, rzucające jaskrawe świa 
tło na zmiany, jakie zaszły w struk 
turze gospodarczej przedsiębiorstw 
sowieckich od tego czasu, kiedy w 
fabrykach i zakładach przemysło­
wych decydujący głos mieli wyłącz 
nie przywódcy organizacyj komuni 
stycznych i kompetentne komit. ro­
botnicze. We wspomnianem rozpo­
rządzeniu centralny komitet wyko­
nawczy ogólnorosyjskiej partji ko­
munistycznej zakazuje kategorycz­
nie organom partyjnym mieszać się 
w jakikolwiek sposób do. administra 
cji fabryk w szczególności jeśli cho­
dzi o ich działalność techniczno — 
produkcyjną Polityka musi być wye 
eliminowana z produkcji przemysło 
wej. Dyrektorowie fabryk,, którym 
przysługiwać mają w przyszłości 
wręcz dyktatorskie uprawnienia, od 
powiedzialni być mają w całej roz­
ciągłości za wypełnianie planów pro 
dukcyjnych w podlegających ich 
pieczy fabrykach. Organizacje zawo 
dowe mają przy tern dyrekcjom za­
kładów przemysłowych okazywać 
wszelką pomoc, w szczególność zaś 
dbać mają o to, by wśród robotni­
ków panowała bezwzględna karnóść. 
Womawianym rozporządzeniu czyta 
my, między innemi: „W rękach ad­
ministracji spoczywa zarówno cały 
aparat administracyjny ,jak i - ’Ja 
działalność organizacyjno - technicz 
na fabryk. Wszystkie rozkazy admi 
nistracyj obowiązywać muszą bez 
zastrzeżeń wszystkich urzędników 
i robotników, bez względu na to, ja 
kie stanowisko zajmują oni w orga 
nizaejach partji komunistycznej, 
lub w organizacjach zawodowych".

0  ile by między administreją a 
kompetentnemi organizacjami dojść 
miało do nieporozumień ,obu stro­
nom przysługuje prawo apelacji do 
wyższych instancyj. Dyrektorów7 
zwalniać mogą z zajmowanych .sta­
nowisk tylko te urzędy, które doko 
nały nominacji. Ponieważ dyrekto­
rzy odpowiedzialni są za cały rtz- 
wTój przedsiębiorstwa, kontrakty z 
nimi zawierane są na dłuższy okres 
czasu, a ponadto przysługuje im pra 
wo dodatkowego urlopu na 6  — 8 
tygodni.

do raiły m arszałka Daszyńskiego 
kluby: B. P . P . S. frakcja re­
wolucyjna i klub żydowski.

O godzinie 5 popoł, marszałek 
Daszyński udał się do prezydjasa 
rady ministrów i odbył s prem-

Wojna chińsko-sowiecka
U staw iczne utarczki na pograniczu.

MOSKWA, 14 9. (Ceps).
Sytuacja na pograniczu rosyj­

sko chińskiem w dalszym ciągu 
Jest naprężona, a utarczki między 
wojskami chińskiem! a czerwono- 
gwardzistami mnożą się z dnia na 
dzień Wedle ostatniego komuni­
katu mukdeńskiego, bolszewikom 
udało się w tych dniach zająć chiń 
ską dzielnicę miasteczka Pogranicz 
naja, ale na skutek nowego ataku 
chińczyków zmuszeni byli po pew­
nym czasie cofnąć się na stare po­
zycje. Przed zdobyciem Pogranicz­
nej bolszewicy ostrzeliwali miasto z 
aeroplanów, wyrządzając licznym 
gmachom publicznym i domom 
mieszkalnym dotkliwe szkody. Lud 
ność w panice opuściła miasto, a 
kto nie miał czasu na ucieczkę, szn- 
kai schronienia w piwnicach We­
dług wiadomości, jakie nadeszły z 
Moskwy do Charbinu, w bitwach 
pod Pograniczną zginęło 50 żoł­
nierzy chińskich i 18 osób z po­
śród ludności cywilnej.

Również na innych punktach po­
granicza sowiecko-chińskiego miały 
miejsce w ostatnich dniach mniej ­
sze utarczki. Na zachodzie front 
biegnie wzdłuż linji Mandżurja Dalej 
nor. Tutaj wojska rosyjskie usiło-

łowały już kilka razy przejść to  
ofensywy, ale wszelkie wysiłki w 
tym kierunku kończyły się na sku­
tek energicznej postawy chińcsy 
ków zupełnem niepowodzeniem,

Rząd mandżurski komunikuje, że 
oddziały rosyjskie próbowały zaata­
kować również pozycje chiński* aa 
stacji Mandżurja. Stację bombardo­
wano z ciężkich dział przez 16 9 0  
dzin, poczem artylerja chińska zbhh 
siła rosjan do zaniechania dalsseęo 
ostrzeliwania miasta.

W odpowiedzi na ataki wojsk 
sowieckich rząd chiński postanowił 
stosować dalsze represalje wobec o 
bywateli rosyjskich, przebywających 
na terytorium chińskiem. W związku 
z tern w ostatnich dniach dokonsB® 
wśród obvwateli rosyjskich liczaysh 
aresztowań. Wszystkich aresztowa­
nych przewieziono do obozów koa 
centracyjnych.

Zarówno chińczycy, jak i rosja* 
nie nie przestają ściągać nowych od- 
dz’ałów wojska na granicę. Jak do 
noszą pisma moskiewskie, wagoay 
kolei syberyisklej, któremi transpor­
towane są wojska rosyjskie na froat, 
przybrane są transparentami z napi­
sami: »Oddacie nam Charbin*, *£>«- 
cie nam mandżurską pszenicę«.

N i e m c y  na w u lk an i e .
M asow e sk łady broni i amunicji u zam ożnych chłopów .

HAMBURG, 14 9 Po dłuższych 
poszukiwaniach w sprawie zama­
chów bombowych, polują niemiecka 
oukryła w kilku m ejscach pod 
Hamburgiem składy amunicji i bro­
ni. Amunicja i broń częściowo by­
ły złożone w tajnych skrytkach i 
pochodziły z zapasów t. zw. c z a r ­
nej Reicbswehry«. Oprócz najwięk­
szego magazynu, znalezionego w

Rónne, znaleziono 60 nabojów ka­
rabinowych oraz skrzynie z grana­
tami ręcznemi w t. zw. »CzarneJ 
Górze« pod Harburgiem nad Labą. 
Poz tem na trzech miejscach po­
licja znalazła mniejsze zapasy bro­
ni i amunicji. W przeważnej Ilości 
wypadków przechowywali broń za­
możni rolnicy, kiórych sympatje (Ma 
Hittlerowców oddawna są znane.

Chiny proponują Berlin Jako siedzibę
konferencji z  Sow ietam i.

MOSKWA,149 Kornisarjat spr^w 
zeg;anicznych ogłosił notę chińską 
przekazaną 11 bm. rządowi sowiec­
kiemu za pośrednictwem ambasady 
niemieckiej w Moskwie, a zawierają

cą propozycje załatwienia zatarga 
na Dalekim Wschodzie

Chiny proponują, eby konferen­
cja chińsko sowiecka odbyła się w 
Berlinie.

Samobójstwo studenta.
WARSZAWA, 14- 9. (wł.) Z bal­

konu 5 go piętra przy ul. Nowy 
Zjazd 7 wyskoczył nieznany w tym 
domu mężczyzna i poniósł śmierć 
na miejscu

Dokonana rewizja ubrania dena­
ta pozwoliła stwierdzić, ze mieszkał 
on przy ul. Nowolipie 40, u p. 
Klein.

W samobójcy rozpoznała p. Klejn 
swego sub.okatora 25 letniego Bea-

tusa Benjamina, s.udenta uniwersy­
tetu. Pracował on w belgijskiej fir­
mie tłuszczowej.

Wediug zeznań Kiejnowej Beatus 
stale narzekał na brak środków na 
dalsze kształcenie się i to było praw­
dopodobnie główną przyczyną sa­
mobójstwa.

Pogrzebem zajęło się dobroczyn­
ne towarzystwo »Ostatnia Posługa*

19 państw ow a loteria klasow a.
ZŁ 69.000 n-ry: 66141 133709.
Zł. 25.000 ur.: 5831.
Zł. 15.060 nr.: 50030.
Zł. 10,0060 n-ry: 16868 298i:0 
Zł. 5.000 n-ry: 40865 63161 
Zł. 3.009 n-ry: 63428 81580 8  >33.- 

119488 126207 177783
ZŁ 2.009 n-ry: 31391 39938 50138 

90741 120559 176111.
Po zł. 1000 na 11-ry: 1719 6441 

19586 31882 33573 39475 48750 57704 
57961 62677 65667 84343 90744 84040 
95158 114300 116611 124688 138452 

140133 151855 157192 181683 16 > 0

166083 166115 167498 171020 175522 
181160.

Po 609 zł. na n-ry: 10669 13369 
14442 17573 34255 41262 48744 56180 
59915 63900 67546 74206 74427 76498 
82542 88322 91496 91673 93615 98140 
118320 124582 129095 .135715 151166 
151 892 159092 159341 161026 163995 
166099 182928.

Po zł. 508 na 11-ry: 947 1706 1998 
6067 7393 9786 13103 19565 22027 
23628 23790 24401 26281 26323 26597 
31291 33719 34162 35592 35957 38614 
586 8  40150 40848 42002 42457 4ż48D

Jsrem |§w italskim  parom inatew ą 
rozmowy.

O uchwale „centrolewu44 po­
wiadomiony został również m ar- 
Kalak Piłsudski

W związku z uchwałą klubów 
„ee&irolewu44 rozeszły się po W ar 
Kawie pogłoski, że w najbłiż- 
esyefa dniach sejm ma być roz­
wiązany.

Jednocześnie w łonie rządu 
m ają zajść poważne zmiany.

Mianowicie p  udziału w rzą- 
dsie m ają się eałkowicie wycofać 
konserwatyści.

Również ze stanowiska m ini­
stra  spraw wewnętrznych ustą­
pić ma generał Sławoj Składkow 
ałd, a jego miejsce m a zająć obec­
ny wiceminister płk. P ieraek”, 
który m iałby się zająć przeprowa 
dzeniem nowych wyborów.

42891 46535 47483 51023 53302 52444 
53495 56036 56046 56258 56842 67597 
57865 58000 59983 62306 67659 67673 
68486 68553 69154 70031 71986 72359 
73408 75318 75978 77499 79336 81904 
83200 84431 86164 87849 88549 91122 
92224 94818 97058 101625 102299 
103001 103836 104343 105031 105171 
107944 108020 108932 109828 111426 
112485 112554 112853 114361 116438 
117339 117077 118504 119761 123912 
126874 130278 138510 140289 142125 
142525 144409 147719 147875 149840 
150061 155194 150883 151572 152382 
154228 155102 157293 157515 158624 
159864 159989 160778 161945 162373 
162629 164335 164634 166941 167065 
168245 170457 170889 172121 175061 
176634 177296 177937 178963 180081 
180739 181299 182096 182314 182699 
182824.

Tabeie wygrani1 eh sosów
za w szystk ie  dni c iągn ien ia  V  klasy  
są  d o  przejrzenia u kolektorów :

w Sosnowcu: 
i .  G r u s z c z y ń s k ie g o , ul. 3 Maja & 

K sięgarnia „W iedza”.
Wł. Czethowsk ego, ul. 3 M aja 8 .

w Będzinie:
Ł  Salskiego, ul. M ałachow skiego 38.

w Dąbrowie Górn.t 
Wł. Gie arczyke, ul. S o b iesk ieg o  11 

Tam że m ożna zam ienić w ygran e  
staw ki i nabyć losy  do V  kt. do­
póki zapas s tarczy .

W kolekturach JÓZEFA MŁAW­
SKIEGO

w Sosnowcu, 3 Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbr. Góru., 3 Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5 
w Grodzeu, Będzińska, dom Go- 

deckiego 
w Czeladzi, Rynek 8

w 7 ym dniu ciągnień 5 tej kiesy 
padły następujące wygrane:

Zł. 500. ia  r.rc 176634 01 az sta­
wki p o  Zł. 250 na n i . :  2718 3245 
11208 11652 14978 25153 25146
5821 7 47777 58254 74602 92813
92859 109446 10948-3 11378.3 127507 
127581 144.007 144565 144569 144576 
149582 151255 155993 158778 161226 
161&63 165823 167149 171940 176615 
176641 177038 177059 179289 182724 
182762.

Wygrane stawki zamieniamy na 
n o w e  "szczęśliwe losy do dalszych 
ciągnień V-tej ki., które odbywać 
się będą do dnia 9 października h. r.
włącznie.

Urzędowe tabelki wygranych kss 
dodziennie można przejrzeć bezpłat­
nie.
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Arnold Bennett
0 systemie sowieckim.

Z ^any  p isa rz  ang ie lsk i, Ar* 
nold  B ennett, opub likow ał w  „D a 
ily  E x p re ss"  szereg  a rty k u łó w  o 
R osji, n ap isan y c h  n a  podstaw ie 
b adan , p rzep row adzonych  przez 
a u to ra  podczas jego podróży  po 
ZSSR. A rno ld  B en n e tt w y jech a ł 
do R osji, jako  sy m p a ty k  ek spery  
m entów  sow ieckich i g o rący  p ro  
p a g a to r  idei p rzebudow y u s tro ju  
społeczno - gospodarczego św iata . 
B en n e tt zupełn ie  o tw arcie  przyz* 
n aw a ł się do sw ych sym pat.il d la  
rząd u  sow ieckiego, w ręcz ośw iad 
czajce, iż zgadza się w całej pełn i 
„z p ierw otnein i idea łam i d em o ­
kratycznem u sow ieckich w ładców
1 z ic h  dążeniem  do w yp len ien ia  
sk andalicznej socjalnej n ie sp ra - 
w iedl iw ości c a ry z m u " .

W o sta tn im  a r ty k u le  B en n e tt 
odw ołuje swe poprzednie w yw o­
dy, dotyczące sy stem u  sow ieckie 
go, tru d n o  jednak  nie stw ierdzić, 
jż a u to r  m im o w szystko  m oskiew  ­
sk i system  rządzen ia  uw aża  za 
ty ra n ję . W  u n ji sow ieckiej nie mo 
żna mów ić o d y k ta tu rze  p ro łe tar. 
ja tu , bow iem  d y k ta to rzy  nie sto 
ją  w ogonkach p rzed  sk lepam i z 
a r ty k u ła m i spożyw czem i, sprze- 
daw anem i za. dow olne ceny. J a k  
w szyscy ty ra n i ,  m y ślą  bolszew i­
cy  ty lk o  o sobie. Swe u w ag i na 
te m a t stosunków , p an u jący ch  w 
p a r t j i  kom unistycznej i w  a rm ji 
czerw onej, kończy B en n et naste- 
pu jącem i słow am i:

„S tro n n ic tw o  kom unistyczne, 
ja k  w szelka zresztą ty ra n ja ,  opie 
r a  się n a  sile: op ie ra  się o arm ię . 
P a n u je  pow szechny pogląd , że 
a rm  ja  czerw ona dobrze je s t uz­
b ro jona  i dobrze w yszkolona. N ie 
w iem , ja k  je s t uzb ro jona , sądząc 
jed n ak  ze słów  n ie k tó ry ch  jej 
p rzedstaw icie li, m ogę p rzy p u sz­
czać, że p an u je  w  nie j w ie lka  k a r  
ność. P ew nej nocy, p rzejeżdżając 
sam ochodem  kolo koszar, zauw a 
żyłem , że żołnierze, s to jący  na 
w arc ie  m ocno spali. K iedy indzie j 
obserw ow ałem  ćw iczenia strzelec 
k ie  sow ieckich m a ry n a rz y  w p o r­
cie len in g rad zk im . W  odległości 
pó ł m ili od celu  strze lcy  ch y b ia li 
zazw yczaj o ćw ierć mili.- Sądzę, 
że każd a  a rm ja  eu ro p e jsk a  p o trą  
f iła b y  zniszczyć a rm ję  czerw oną 
W ciąg u  k ilk u  m iesięcy".

Jeszcze k ry ty czn ie j spog ląda 
B en n e tt n a  dalszy  rozw ój-ustro ju  
sow ieckiego, pisząc:

„P ob ieżna  znajom ość z usl.ro 
gem sow ieckim  bardzo  m nie roz­
czarow ała . O sukcesach  tego  sy  
niesum ienffością i po tęg u jący m  
zło, p rzeciw ko k tó rem u  rzekom o 
chce w alczyć O nuszczałem  R osję 

■ą. D zia . ni n a  n e rw y " , 
stem u  pow iedzieć m ożna ty lk o  ty  
le, że się trzy m a . W  jego powodze 
n ie  ostatecznie n ie w ierzę i w cale 
go n ie p rag n ę . B olszew izm  jest 
dla m nie podstępem , op ie ra jący m  
się w praw dzie n a  w ielk im  ideale, 
a le  p rzepo jonym  k łam stw em  i nie 
św iadom ością, nacechow anym

Prenumerujcie 
Kxpres Zagłębia4'

Rozwój polski w światłe opinji .wrogów.
P o w s z e c h n a  wystawa krajowa zmusiła niemców la

Rzeczyyo u n l i t ,  j.
uznania mocarstwowego rozwoj

Niemcy nigdy nie byli p rzyja­
ciółmi narodu polskiego g  już zmar 
twychwstale państwo polskie w cią 
gu ostatniego 10-lecia było nieustan 
nie przedmiotem ich bezwzględnych 
ataków.

Tern donioślejszą jest obecnie, 
zmiana frontu antypolskiego w 
Niemczech, dokonana pod wpływem 
powszechnej wystawy krajow ej w 
Poznaniu, która w tak wspaniały 
sposób okazała światu siły żywotne 
Polski i jej olbrzymi rozwój w ciągu 
ostatnich 10-ciu lat.

Dowodem tej poniekąd rewolu­
cji, dokonanej przez P  .W. Iv. w po­
jęciach niemieckich, niech będą naj 
charakterystyczni ejsze ustępy z licz 
nych artykułów, jakie ostatnio uka 
zały się w prasie niemieckiej.

„Żelazna wola zrobiła porządek 
z „polską gospodarką" minionych 
czasów. Na każdym kroku napoty­

ka nieuprzedzony, na poważne dą­
żenia naprzód, świadomą celu odbu 
dowę i niezwykłe tempo rozwoju". 
(Breslauer, Neueste Naclirichten z 
13 VI).

„Jeśli chodzi o wystawę, to bez­
względnie należy uznać, że w dwu 
latach dokonano imprezy nadzwy­
czajnej". (Schlesiclie Z tg. z 12. 6.)

„Kwintesencją zwiedzenia wy­
stawy jest wrażenie, iż dokonano 
dzieła wiełki('go, odżwierciedlające- 
go pracę narodu, który w bezwzglę 
dnem przywiązaniu do Ojczyzny 
swej po upływie pierwszego dziesię 
ciolecia podaje spokojnie i świado­
mie wysiłek swój krytyce świata". 
(Schlesische Yolkszeitung).

„Przemysł polski rozbudował się 
nadzwyczajnie, nie tylko wszerz, 
lecz i wzwyż. Polski przemysł górni 
czo - hutniczy wykazuje nadzwyczaj 
ny rozwój. Zw łaszcza przemysł gór-

Uroczystość polska
nad Adriatykiem.

Odsłonięcie tablicy pam  ąłkowei  ku czci Rolesi. C h robrego .
W tych dniach odbyła się na wy 

spie Sołta koło Splitu (Spalato) uro 
czystość odsłonięcia tablicy pam iąt 
kowej ku czci króla Bolesława Cb.ro 
brego ,na terenie, stanowiącym wlas 
ność „Domu polskiego nad A dria­
tykiem", a nazwanym ku czci tegoż 
króla „Chrobrzynem". W uroczy­
stości tej wzięła udział wycieczka 
polska 60 osób pod przewodnictwem 
prof. Hilarowucza, Jan a  Moczydłow 
skiego i radcy Zdzisława Sowińskie
go-

Uroczystość miała przebieg nie­
zwykle podniosły. Oprócz tłumu i u 
dnośei miejscowej przybyli s ta t­
kiem liczni przedstawiciele jugosło­
wiańskich władz cywilnych i woj­
skowych.

Pierwszy przemawiał prezes „Do 
mu polskiego nad A driatykiem " 
prof. Hilarowicz jako przewodniczą 
cy komitetu wykonawczego^ uroczy 
stości, podnosząc wielkość Chrobre­
go w dziejach Polski i Słowiańsz­
czyzny, poczerń dokonał odsłonięcia 
tablicy.

Z kolei przemawiali ze strony 
jugosłowiari zastępca wielkiego żu- 
pana, przedstawiciel samorządu \vo 
jewódzkiego, p r^ ^ ć o n t m iasta S,]di 
tu, proboszcz miejscowy i p-rof. dr. 
Ilesicz z Zagrzebia, podnosząc w go 
racvch słowach znaczenie tej u ro ­

czystości dla braterstw a polsko - ju 
gosłowiańskiego zaś ze strony pol­
skiej p. radca Zdzisław Sowiński w 
imieniu „Domu polskiego nad Ad- 
rjatykiem " i p. Jan  Moczydłowski 
w imieniu stowarzyszenia p rz y ja ­
ciół Jugosław ji. Uroczystość za koń 
czyla isę odśpiewaniem „.Jeszcze 
Polska nie zginęła".

Następnie odbyło się pod prze­
wodnictwem prof. Hilarowicza uro 
czyste posiedzenie kapitu ły  organi­
zacyjnej polskiego zakonu rycer­
skiego im. Bolesława Chrobrego, or­
ganizacji, mającej na celu propa­
gandę kultu wielkich polskich postu 
ci historycznych wśród innych naro 
dów słowiańskich, podczas którego 
zawieszono w sali posiedzeń kupi*u 
ły w „Domu polskim" portret mar 
szalka Józefa Piłsudskiego i wysła­
no do marszałka telegram z wyraza­
mi hołdu jako dla tego, który idee 
Chrobrego potęgi i-siły narodu w 
czyn wciela. Po zawieszeniu portre 
tu  tłum ludności miejscowej od­
śpiewał pieśni jugosłowiańskie.

Po uroczystości odbył się w „Do­
mu polskim" obiad przy udziale ju  
gosłowiańskicli władz cywilnych i 
wojskowych podczas którego w z no 
szono liczne toasty u odczytano tele 
gramy od marszałka senatu prof. 
Ju l ja na Szymańskiego i szereg in­
nych.

nośląski osiągnął wspaniałe rczulta 
ty. Miejsce niemieckich techników i 
inżynierów zajęli polacy i mogą oni 
istotnie z dumą spoglądać na rezul 
tatv swej pracy". ( \  olkswucht z 
15-V l).

Podkreślić należy bardzo zajmu­
jący model portu gdyńskiego, który 
w czasie wojny światowej był małą 
wioską rybacką, a obecnie, jako no­
woczesne miasto wyrasta na wielki 
port" (8 — U hr — A bendblatt de- 
Breslauer — Zeitung).

Polska całą siłą dąży do zape .. 
nienia sobie mocarstwoweg'o stano­
wiska w świecie. — My, niemey. nic 
mamy powodu nie uznawać wielkoś­
ci dzieła, stworzonego w- Poznaniu". 
(Kónigsberger Allgemeine Zeitung 
Nr. 384).

„Wystawa poznańska z punkiu 
widzenia propagandowego i tech­
nicznego jest poprostu arcydziełem. 
— Zadziwiającem jest, w jak różno 
rodnych dziedzinach w Polsce się o- 
becnie pracuje". (Berliner Bórsen —■ 
Zeitung z 3-Y III).

D rugie pismo tego rodzaju w Ber 
linie „Bórsen — Courier" nie za­
chwyca się coprawda wystawą, ale 
nawołuje eksporterów niemieckich, 
aby ją zwiedzili.

„Na podstawie ujawnionej pra­
cy w pierwszem 10-cioleciu, Polsua 
dała św iadectwo, iż w pracy pokojo­
wej rywalizuje z najwyżej cywili­
zacyjnie postawionemi państwa-

Datszy wzrost zapasu złota.
Bilans banku polskiego za piet w 

szą dekadę września wykazuje za ­
pas złota fcbO milj 771 lys. z ł, ii. o 
122 tvs. więcej, niż w poprzedniej 
dekadz’e. Porltel wekslowy zmniej­
szył się o 15 mili. 922 tys. zł. do 
su ny 7u2 mili. 522 lys z ł, również 
i pożyczki zastawowe zmniejszyły 
się o 4 milj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania 
zwiększyły się o 41 milj. 257 lys.zł,, 
podczas gdy obieg biletów banko­

wych zmniejszył się o 66 miii. 585 
tys. zł.

Stosunek procentowy pokrycia o 
biegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań banku wyłącznie złotem 
wynosi 57.24 proc. (7.24 proc. ponad 
pokrycie ktuszcowo wa ntowe 61 87 
proc. (21.87 proc. ponad pokrycie 
statutowe), wreszcie pokrycie z ło ­
tem samego tvM<o obiegu biletów 
bankowych wynosi 50 55 proc.

%
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i spodenki 
galanterie

Na sezon szkolny
Poleca w dużym wyborze:

Sv\ctry granatowe, fartuchy ałpagowe, koszulki 
sportowe, czapki i berety szkolne oraz różną  

— i now ości sezonow e. —
M A G A Z Y N  G A L A N T E R Y J N Y

Stanisław Dusza M o d rz e je w sk a  30, tel. 5-55
Ceny konkurencyjne .  Ceny  konkurency jne .
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stawy szkolnictwa, autor artykułu  
stwierdza, że Polska w tej dziedzi 
nie stanęła na bardzo wysokim po­
ziomie. (Allgemeine Deutsche Le- 
hrerzeitung z dnia 29 sierpnia;. ■,

Utarło się luiiiemanie, że Pińska 
jest państwem sezonowem. Zgoła in 
nego zdania jest ten, kto ją bliżej 
pozna i przekona się naocznie o trwa 
łośei fundamentów, na któw -h zo­
stała zbudowana. Down- m o 
sile i żywotności Polski jest pow­
szechna wystawa krajowa - Pm. „t- 
niu, która*pokazuje światu wybitną 
pracę całego społeczeństwa połskio- 

(„Die Hanse" — Illustr. Maga 
fiir Deutsche K u ltu r und Wir- 

tsehaftśhlatt — z dnia 1 września).
„Powszechna wystawa krajowa 

w Poznaniu robi wrażenie niezwy­
kłe i nowoczesne. Podziwiać należy, 
jak wielkiego dzieła dokonała Pol­
ska w tak krótkim okresie czasu, w 
tak trudnych warunkach ekonomicz 
nych Europy". („P rager — Pres 
se", organ Nemców w Czech osiowa 
cji z 4 VI).

„Wielkość i rodzaj wystawy u- 
czyniły na nas ogromne wrażenie co 
do wzrostu państwa polskiego, oraz 
co do nadzwyczajnych postępów, ja 
kie poczyniło życie kulturalne w W a 
S-zym kraju"... (Urywek z listu, na­
d esła n eg o  przez wycieczkę wyższej 
szkoły handlowej w K róD —  - do 
dyrekcji P. W. K.).

„Rozwój ten (Polski) ;. • u li 
czyć na tern większe ogólno - gospo 
darcze powodzenie, im bardziej opie 
ra się on na światowo - gospodar­
czym podziale pracy". (Wyjątek z 
nadesłanego oświadczenia do P. W. 
K. przez dziennikarzy niemieckich 
z W estfalji i Nadrcnji).

Je s t to tylko część tego, co uapi 
sala o Polsce i. wystaw ie prasa nie­
miecka. Jeżeli dodamy do tego jesz 
czo korzystne głosy prasy krajów 
wobec Polski mniej lub więcej oboję 
tnycli,—będziemy mieli całokształt, 
tej doniosłej dla nas rewizji dotych 
czasowych pojęć o Polsce w krajach 
zachodnich, a w szczególności w 
Niemczech.

A zatem rozwój Polski jest nie­
zaprzeczalny, bo uznają go nawet 
nasi wrogowie. Dodać nam to puwitt 
no otuchy i energji do dalszych wy 
słlków o świetlaną pr/ysrafcwć wa­
szej wielkiej Ojczyzny. L. h



KRONIKA. Piekarstwo w Polsce
Wr/estoń
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K A I  , E N D  A R Z  Y K .
Dz5ń ft.  M. F. BoL 
Julrr Eufemj!
Wsi Jf.ód słoik'*: £.09 
Zacu 5d , 17.84

na nowych torach.
Zagłębie na czele m iast postępow ych  RzrtHej,

RADIO.
W A R S  Z A W A

Niedziela, 15 w rześnia.
10JS. Nabór, z B azylik i WIŁ
1L56. S y g n a ł czasu w Warsa. Qb- 

*erw. A stronom ., hejnał z Wieijr M ori
IŚjSJO. M uzyka p ły t g ram of. 

w Krak.
15-50 Kom. przygodne.
16.00. „Zbiór, przechow anie 1 pako­

wanie owoców“.
1SJ20. T ransm . z K atow ic.
16.40. „N ajw ażniejsze wiadomeóei i 

w skazania ro ln icze11.
17.00. K oncert popu larny .
18.35. „Wśród now ych wynalazków- .
19.00. Rozm aitości.
19.25. „Z przeżyć i dzejów  a a r o d r .
19.56. S ygna ł czasu z Warsa. Qb- 

*erw. A stronom ., odezytnie programu 
aa dzień następny .

20.05. S łuchow isko pogodna a K rak .
20.30. K oncert popu larny .
22.00. Kom. m eteor.
22.05. Kom . PA T.
22.20. Kom.: polic., sport„  newipr.
22.45. M uzyka solow a z „Ósmy*.

K A I  O W I C E.
N iedziela, 15 w rześnia.

10.00. T ransm . naboż.
11.45. Kom . P W K .
11.56. S y g n a ł czasu z Obserw. A- 

stronom . w W arsz., h e jn a ł z W ieży Ma 
w K rak ., oraz kom. m eteor, z W arsz.

12.10. K oncnrt popu larny .
16.20. Odczyt.
16.40. T ransm . z W arsz.
17.00. T ransm . z W arsz.
18.35. Aud. p o p u la rna .
19.00. Rozm aitości.
19.56. S y g n a ł czasu z W; r.
20.05. S łuchow isko z K rak .
20.30. T r a m n .  z K rak .
22.00. T ransm . z W arsz.

Cci wy&wieti&j^ kina:
K ino  „ W a w e l"  »Król Złotej 

Młodzieży*
K in o  Mo,*?!us :  O d  piątku 14

l>m. *N.iepotrzebny człowiek* z E 
miiein J&ningsem.

Otyi'' :a.

(o) P a ń s t w o w a  s z k o ł a  rolni­
cza m ę s k a .  ">Bratne« w Gołorczy- 
fa ie  podaje do w iadom ości,  że no­
wy rok  szko lny  rozpoczyna się  
dnia 10 stycznia 1950 r. Zapisy  są  
już przyjmowane. Nauka w szkole  
trwa jedenaście  miesięcy i jest bez­
płatna. P rzy  szkole jest internat. 
U trzymanie 7 internacie wraz z 
praniem  i opałem  wynosi oko ło  40 
zł. miesięcznie. Dia pilnych, a n ie­
zam ożnych uczniów szko ła  posiada  
stypendja. O  bliższe szczegóły , d o ­
tyczące p rog ram u  i w arunków  przy­
jęcia, naieży ~Mę zw racać  pod adre­
sem:

Poczta  G oło lczyzna  woj. War. 
azawskie; stacja  kolejowa na miej­
scu.

Z Kielc.

Od administracji.
Wszystkich prenumerato­

rów, którzy otrzymywali „Ex~ 
pres Zagłębia" od b. naszego 
kolporterd Libery, prosimy o 
łaskawe zgłaszanie swych ad­
resów do oddziału „Expresu 
Zagłębia" w Kielcach, ul. Ki­
lińskiego 19, skąd bezpośre­
dnio bęt doręczane nasze 
pismo.

(k) Z ebran ie  o rg an izacy jn e  św ięta  
w eteranów  1863 r. C en tra ln y  kom itat 
u rządzen ia  św ię ta  w eteranów  1863 roku  
w Poznani * '“-“•defłał do u rzędu  w oje­
w ódzkiego w- jelcach odezwę z p roś­
bą o utw orzenie n a  m ie jscu  lokalnego 
kom ite tu , k tó ry b y  z a ją ł się sp raw ą  wy­
jazd u  do P o zn an ia  w eteranów  i  w oje­
wództw a kieleckiego.

W szyscy zdajem y sobie do­
kładnie spraw ę, że podstawowym  
artykułem  spożywczym jest 
ehłeb. N a jakość więc jego i spo­
sób w ypieku w inniśm y zwrócić 
baczną uwagę.

P iekarstw o w Polsce stelo 
daw niej i stoi obecnie na bardzo 
niskim  stopniu rozwoju Przed 
w ojną jeszcze rządy zaborcze nie 
troszczyły się zupełnie o tak i a r ­
tyku ł, jak im  jest chleb. Panow ała 
tu  nieograniczona niczem swobo­
da i niekrępow ana żaclnemi wzglę 
darni samowola piekarzy.

W najgorszych w arunkach 
hygjenicznych, pośród brudu, 
stęchlizny i robactw a w yrabiano  
chleb, ten  najw ażniejszy a rty k u ł 
spożycia szerokich m as ludności i 
sprzedaw ano go za drogie piem ą 
dze.

Rozpiętość cen pomiędzy ceną 
chleba a ceną zboża i m ąki doeho 
dziła do niebyw ałych granie. O- 
grom ne zyski z tej kalkulacji, o- 
siągane przez piekarzy, popra­
w iały  się jeszcze w skutek w yzys­
ku  pracow nika. P rac a  po 16 do 
20 godzin na  dobę w piekarniac-h 
przedwojennych wcale nie należa 
la do w yjątków . Często się zdarza 
!o ,że czeladnik p iekarsk i opusz 
ezał p iekarn ię  raz  na tydzień w 
niedzielę na k ilka  godzin. Uczuio 
wie p iekarscy byli napraw dę i rak  
tow ani jak  zwierzęta pociągowe, 
p racu jąc  bez w ystchnienia tylko 
za straw ę i k ą t w p iekarn i i to 
trw ało  parę  —  aż do wyzwolin.

G atunek elileba, w aga i jego 
ceny nie były  przez nikogo kon­
trolow ane. To też z najw iększą 
krzyw dą społeczeństwa, jako spo 
żywcy i wyzyskiem  pracowników  
p iekarsk ich  łączy się ogrom ny 
zysk i rosły  m ają tk i piekarzy.

W  okresie w ojny światowej 
w aru n k i te znacznie się pogor­
szyły, chociaż i w tym  czasie
m niej sum ienne jednostki tuczy­
ły  się kosztem spożywców.

W  wolnej Polsce, w p ie rw ­
szych la tach , niewiele się p o p ra ­
wiło w tej dziedzinie. Dzięki kon­
tyngentom  państw ow ym  prze­
m ysł p iekarsk i w kró tk im  sfcosun 
kowo czasie został znów- postaw ie 
ny  „na nogi“ przez sztuczne stwo 
rżenie b rak u  chleba i podbijanie 
jego cen na  ry n k u  spożywczy u.

Dopiero in ic ja tyw a społecz 
na  przeciw staw iała się zachłan­
ności p ryw atnych  przedsiębior­
ców piekarsk ich  przez urucho-

Poniew aż n a  te ren ie  K ielc sp raw ą 
tą  n a jb a rd z ie j za in teresow ana je s t 
fe d e ra c ja  polskich związków obroń­
ców Ojczyzny, p rzeto  województwo o- 
desłało ją  do w spom nianego związku.

F ed e rac ja  propozycję p rz y ję ła  i o- 
boiaiio czyni już p rzygo tow an ia  do wy 
jazdu.

W  ub ieg ły  p ią tek  o godz. 6 w ieczo­
rem  w strostw ie  odbyło się o rg an iza ­
cy jne  posiedzenie w te j spraw ie. P rze  
wodniczył w zastępstw ie p rezesa fede­
ra c ji  p. B oryssow icza wiceprezes W ła­
dysław  W iśniew ski, k tó ry  zag a ił zebra 
n ie  w yłuszczając jego  cel.

N astępn ie  kom isarz  p. Szyszko od­
czy ta ł odezwę cen tra lnego  kom itetu , 
poczem w ybrano  k om ite t lo ka lny , do 
k tó rego  w eszli pp.  starosta. Sferysso-

m ienie p iekarn i spółdzielczych, 
których ingerencja na  ry n k u  spo 
żywezym w pierw szych latach 
swego istn ien ia  była uaogól skro 
mu a, rok rocznic jednak  w zrasta 
ła i dalej w zrasta.

W najw ażniejszych ośrodkach 
przem ysłow ych pow staje silna 
w alka konkurencyjna, k tó ra  ma 
poważny w pływ  na ukształtow a 
nie się cen pieczywa.

Jednocześnie pozostają przy 
m ag istra tach  kom isje cennikowe, 
które, opierają* się na zdrowych 
kalkulacjach, prowadzonych 
przez p iekarnie spółdzielcze, za­
czynają przeprowadzać regulację 
cen pieczywa, kładąc raz n a  zaw 
sze kres c iągnieniu  przez p ryw at 
nyek piekarzy w ielkich zysków z 
najuboższej ludności m iast.

O statnie ła ta  przynoszą nam  
w dziedzinie p iekarstw a zasadni 
cze zm iany na lepsze. Spraw ą pie 
k a rstw a szczerze zainteresow ał 
się rząd  i przyznać należy, że czy 
ni wszelkie w ysiłki, by p iekar­
stwo w Polsce pchnąć na nowe 
tory .

Cały szereg badań i p rac rzą 
du w tym  k ierunku  stw ierdził 
niezbicie fa ta ln y  w prost s ta  pie­
k a rn i i p rym ityw ny  sposób w y­
pieku, jak  również całkow ity 
b rak  zrozum ienia u  przedsiębior 
ców p ryw atnych  dla zmodernizo­
w ania w arsztatów  pracy.

Ten b rak  zrozum ienia tłum a 
czy się w ybujałem i apety tam i na 
zyski.

To też rząd zmuszony był na 
innej drodze szukać rozw iązanie 
tej, tak  ważnej dla ludności sp ra ­
wy.

Na wzór zagran icy  oddano ini 
cjatyw ę w ręce spółdzielni. Jedno 
cześnie i większe m iasta  poczęły 
doceniać znaczenie należytej or­
ganizacji p iekarstw a. >

W  większych skupieniach 
ludzkich, p rzy  w ydatnej pomocy 
finansow ej rządu, poczęły pow­
staw ać w ielkie p iekarn ie  m echa­
niczne, staw iając  podw aliny pod 
wielki przem ysł piekarski.

To też z dum ą dziś p a trzy  Za 
głębie na  nowy, p iękny gm ach 
p iekarn i m echanicznej w Sosnow 
cu, w ybudow anej z in ic ja tyw y 
m iast Zagłębia i m iejscowych 
spółdzielni.

N ajbliższe już dni przyniosą 
ludności całego Zagłębia smaez 
n y  i zdrow y chleb, a ta  tak  w ażna 
spraw a zostanie u  nas ostatecznie 
rozw iązana.

wiez. w iceprez zw iązku oficerżw  rezer. 
wy B arcikow ski, K ostersk i, red. P io ­
trow ski, kom isarz  Szyszko, Sow iński i 
B uras. Z araz po wyborze k om ite tu  n a ­
stąp iło  jego porozum iew aw cze zebranie 
na k tó rem  omówiono ca ły  szereg sp raw

lackiego pow iatow ego zw iązku k-jiv.u- 
naliłogo na rok budżetowy 1929-30 sia- 
tu tu  opłat drogow ych, -obciążających 
g ru n ty  powyżej i -onus’ m aksym alnej, 
a m ianow icie w wvsokosei 150 proc za- 
•dntocega państw o -'ego podał l i  Tl g ru n ­
towego, tudzież sam oistnego podatku  
kom unalnego od g  mnfów.

Kajpotęiniejśzy t lin sezonu rpźyserji 
Kreda Nihlo twórcy „Ban l lu .a “ pi.

„Zar M iłości"
x s le t ró w n a n ą  u  l  2 1 V GAKBO u k a ie
*l< w najbliższych dnloc ■ na ekranie 

kina „Ur» on".

,Zar M iłość s » i

z GRETĄ GARSO
to notęga aem nu iilmowego 1929/1930 
wyświetlany będeie W najbliższych dniach 

w kinie „Union*.

( t)  Posiedzenie zarząuu ’ -k-i 
strzeleckiego. W ubieg ły  czw artek  w 
lokale  przy ul. Zamkowej odbyło się 
sebranie zarządu związku strzeleckiego 
Przew odniczył kom endant z w ią - . i  P 
Strzelczyk.

Po załatw ien iu  i om ów ieniu szeregu 
spraw  związkowych o ch a rak te rze  czy 
sto w ew nętrznym , kom endant S trze l­
czyk odczytał nowe zarządzenie kom ea 
dy i zarządu okręgu  P rzem yśl, następ ­
nie podał do w iadam ości członkom, że 
w dniu '20-ym w rześnia b. r. odbędzie 
się w P rzem yślu  specja lny  k u rs  w y­
chow ania fizycznego zw iązku strzelec­
kiego.

Każdy z członków kieleckiego zw iąz­
ku  strzeleckiego może wziąć udział w 
powyższym kursie . Z apisy p rzy jm uje  
se k rc ia r ja t związku w lokalu  p rzy  uL 
Ziarnkowej.

(k) Zabaw a ogrodow a. Dziś o godz. 
I po połudn iu  s ta ran iem  zarządu  kie­
leckiego g n iazda  Sokoła w p a rk u  m iej 
sk im  odbędzie się w ielka zabaw a ogro. 
dowa, urozm aicona szeregiem  m iłych 
niespodzianek i p ierw szorzędnych a- 
trakeyj, m iędzy innem i re g a ty  n a  s ta ­
wie. Oprócz tego będzie poczta f ra n c u ­
ska, łe te r ja  fan tow a, kosze szczęścia 
i Ł p.

Z» względu na  bogaty  p ro g ram  za­
bawa zapow iada się niezw ykle iu tero- 
*ująoo,eo d a je  rękojm ię, że publiczność 
licznie przybędzie do parku .

fiino „Czwartak“ tiieios
Niezapom niana tragedia  pt.

„O ś w i c i e ”
Nieśmiertelny monument, który wysta­
wiła ludzkość naj większemu bohaterstwu 

kobiety
M I S S  C A  ,fc L L .

(k) W ykrycie  m ordercy. Spraw ce 
zabójstw a Ignacego  K rzyszto fika, 
m ieszkańca wsi Słupców, w powiecie 
m iechowskim , u jaw n iono  w osobie S ta  
n isław a P iekarczyka, I  )  22. m ieszkań­
ca wsi K ościejów , gm. R acław ice. Po- 

.wodem zabójstw a K rzysz to fika  było to, 
że P iekarczyk  m ia ł zam iar zaw rzeć 
związek m ałżeński z s io strą  K rzyszto ­
fika , czemu a to li ten się sprzeciw iał. 
P iekarczyk, chcąc usuną;: przeszkodę
do urzeczyw istnienia, s J e h  zam iarów , 
w ystrzałem  z k a ra b in u  pozbaw ił K rzy­
sztofika życia. P iek a rczy k a  aresztow a­
no i przekazano władzom  sądowym .

(k) Sam obójstw o. W e wsi Jelcza, 
pow. m iechowskiego, pow iesił się W ła­
dysław  K ałużny , la t  3-: Pow odem  sa­
m obójstw a był rozstró j nerw ow y, na  
k tó ry  sam obójca c ie rp ia ł od p a ru  lat.

(k) Pożar. W e wsi P ojałow ice, po­
w iatu  m iechowskiego, w za budo wa- 
n ieh  P io tra  K lim czaka w ybuchł pożar, 
k tó ry  zniszczył stodołę ■ Iz  ze zhozem, 
w art. 12.404 zł. P rzy czy n a  pożaru—niec- 
strożne obchodzenie się z ogniom.

(k) Podw yższenie opłat drogow ych 
w kielesJHfcm. M in is te rju m  spraw  w  
nę trzn y ch  w porozum ieniu  z m iniscer- 
ju m  sk a rb u  upow ażniło wojewodę kie­
leckiego do zatw ierdzen ia  n a  rzecz kio-

Dziś ostatni pożegnalny 
-  dzień --

Luna P^rku
w Katowicach.



Nr. 240.

Z Sosnowca,
(a) Prośt a do zarządu mia­

sta. Robotnicy, zatrudnieni w ma­
gistracie m. Sosnowca, wystoso­
wali do zarządu wiasta prośbę o 
wysłanie ich kiliiu aa powasechaą 
wystawą krsjow^ do Poznani®, po­
nieważ jest to praktykowane w ró­
żnych zakładach, instytucjach pry­
watnych oraz samorządowych.

Uważamy, że prośba robotników 
miejskich zostanie przychylnie za­
łatwiona.

(s) S zk o ła  rzem ieśln iczo -p rze  
m yślow a w S osnow cu . W dniu
dzisiejszym szkolą rzemieś niczo- 
przemysłowa rozpoczyna zajęcia 
nabożeństwem o godz. 9 59 w ko­
ściele paraiialnvm w Sielcu. Od 
juira od godz. £ mej rano le k c je  w 
gmachu szkolnym przy ul. Wa- 
wei 15

Zapisy na wakusące jeszcze 22 
miejsca przed-uża się do 20 bm.

(s) C en tra la  d ro b n eg o  kupie- 
ctwa i p rzem ysłu  oddz. na wole 
wóiwo K ieleckie w Sosnowcu o rg a ­
nizuje wycieczkę na- p o w sz e c h n ą  
wystawę krajową w Poznaniu. Wy 
jazd nastąpi 26 września. Zapisy 
przyjmuje kancelaria w Sosnowcu, 
ulica Kołłątaja 17, do dnia 20 wrze 
śnla.

W tymże czasie, to jest 27 i 23 
września odbcdzie się ogćsno pol­
ski zjazd kupiectws "w Poznaniu.

s) S p raw a  a resz to w an ia  ko ­
m unistów  w Z agłębiu  za tacza  
c o ra z  sz e rsz e  Kręgi. We wczo­
rajszym numerze, donosiliśmy o 
mssowem aresztowaniu komunistów 
(Z. M. K) w Zagłębiu, których 
wczorai przetransportowano do wię 
zienia w Mysiowicoch.

jf.k się okazuje efzra komuni­
styczna zaiacza coraz większe krę 
g ;, gdyż w związku z aresztowa­
niami w Zagłębiu, powstały areszto­
wania i w innych miastach Pciski.

SKlad Maler-aM# Piśsnl«nirych
M arian S s re s z k o
Bądsin, Małachowskiego S.

Tefełors 7-29.
Posiada a a  a k ta d /ia  w ybór m aterjalbvr płś- 
BsieoBjcb 1 ry su nkow ych ; »p*ejaiuość n o -  
«ta*r« <ło b 'o r  i urzędów. Przyjm uje eię i t tr  
ssów teaia br d iuk i i księgi i u sku teczn ia  się 

sohorsia i tanio.

f a l a  o 8 godzinny dzień prasy
w górnictwie*

Sprawa regulacji plac w przemyśle metalowym.
Spraw a regulacji płac w przemy 

fis metalowym Zagłębia Dąbrowsk. 
jest w dalszym ciągu tematem ©b 
rad i pertraktacyj, prowdzonyoh po 
między przemysłowcami a z wiązka 
mi robotni czerni przy udziale przed 
stawiciela ministerjum  pracy i o- 
pieki inż. Fedorowicza.

Załatwienia tej sprawy nie na­
leży się jednak spodziewać tak  szyb 
ko. Przemysłowcy tłumaczą się cię* 
ką sytuacją w przemyśle metalo­
wym i dowodzą, że w obecnych wa­
runkach nie są w stanie dać robotni 
kom podwyżki. To też ministerjum 
pracy, chcąc mieć dokładny m ater­
iał, dotyczący sytuacji przedsię­
biorstw," jak również stawek zarób 
kowych, stosowanych w poszczegói 
nych fabrykach, rozesłało specjalne 
kwesjonarjusze, któr e przez zakła 
dy przemysłowe mają być wypelnio 
ne i nadesłane do inspekcji pracy.

K westjonarjusze te już częścio­
wo napływają. M aterjał w nich za­
w arty zostanie przez delegatów ni 
nisterjum  pracy rozpatrzony, po- 
czem odbędzie się wspólna konfe­
rencja przedstawicieli przemysłów 
ców, związków robotniczych i delc 
gatów rządu, na której zostaną po 
wzięte odpowiednie uchwały.

Przedłużnie regulacji płac w 
przemyśle metalowym odbija się w 
fatałyn  sposób na robotnikach. Sto 
sawane przez niektóre przedsiębior 
siwa stawki zarobkowe, są tak niskie 
że robotnicy nie są poprosfu wsta- 
niewyżyć wraz z rodziną z obecnych 
zarobków. Z drugiej zaś strony prze 
mysłowcy, chcąc zadokumentować 
kryzys przemysłu metalowego, ma 
sowo zwalniają robotników z pra­
cy. Ofiarami tych redukcyj padają 
przeważnie robotnicy starsi, którzy 
niejednokrotnie po 20 — 30 latach 
pracy w tem samem przedsiębior­
stwie wyrzucani są dziś na bruk.

Drugą nie mniej ważną sprawę 
na naszym terenie jest rozpoczęta 
przez robotników walka o 8 godzin 
ny dzień pracy w przemyśle górni­
czym.

Robotnicy, opierając się na istnie 
jącyeh ustawach, domagają się, by 
do 8 godzinnego dnia pracy był wli­
czony zjazd i w yjazd robotników do 
pracy. Z chwilą rozpoczęcia walki 
przemysłowcy przypuszczali, że te 
rorem i represjam i w stosunku do 
robotników zniweczą słuszne żąda­
nia górników. Z miejsca więc rozpo­
częli rugi i jako kontratak wszczęli 
akcję „odmładzania" przemysłu, 
pozbywając się niewygodnych dla 
siebie starszych świadomych swych 
praw robotników.

W ostatnich dniach sprwa 8 go­
dzinnego >dnia pracy ucichła, bą to  
wiem do tego ważne powody. Miano 
wicie ostateczna rozgrywka odbę­
dzie się w m inisterjum  pracy i opie 
ki społecznej.

Jak  się dowiadujemy z autoryta 
tywnego źródła, rada zjazdu prze­
mysłowców górniczych opracowała 
i wysłała już do m inisterjum  memor 
jał, omiawiający zmiany wa 
rmików pracy.

Wśród całego szeregu projektów 
zmian (które naturalnie mogą być 
tylko pobożnem życzeniem przemy­
słowców), przemysłowcy w yrażają 
swą zkodę na zastosowanie się do u 
stawy i wprowadzenie w życie 8 go 
dzianego dnia prey wraz ze zjazdem 
i wyjazdem.

Ta kapitulacja przemysłowców 
wobec żądań robotników jest bardzo 
snrytnie pomyślana.
‘ Idąc u ta rtą  drogą przemysłowcy 

z jednej strony godzą się na wpro­
wadzenie w życie 8 godzinnego dnia 
pracy, z drugiej zaś strony starają 
się za cenę zastosowania się do obo 
wiązujących ustaw wymusić od rzą 
du nowe dla siebie korzyści.

Jednocześnie związki górnicze w 
przyszłym tygodniu w ysyłają dó 
W arszawy delegację* która przed­
stawi ze swej strony ministrowi pra 
ey postulaty robotników.

Spodziewać si ęwięc należy, że 
sprawa 8-godzinnego dnia pracy zo­
stanie w najbliższym czasie przez 
rząd ostatecznie rozstrzygnięta.

(a- Zabaw o. Dziś o gudz 14 ej 
no zakończenie tygounia bandery 
odbedzie się w parku gwarę- swa 
Ha R nard zaoawa ludowa, sa  któ- 
rei koncentrować będą dwie zoa- 
korrdfe ork'esiry. Poza tern konfetti,

ser .-eno ny, p^c.ia, toń^e słup, lo­
teria fantowa składająca się z 1000 
cennych f nlów —* cena losu 50 
groszy, wędka cha dzieci, koło 
szczęścia, wyścigi w workach o 
nagrody, strzelnice 1 t. p.

  fe.

O godzinie 19.30 spalenie wieł 
kkrj ilości ogni sztucznych, Ihtmina- 
cfa l reflektory.

Wejście dla dorosłych 1 zł', 
członkowie L. M. R ., wojskowi do 
sierżanta, uczniowie za ©kazaniem 
legitymacji płacą 50 w e t .

W razie niepogody zaferrwa od 
będzie się w następną t ó i W ę  t. i. 
w cfelu 22 września.

(s) Z ab łąk an y  cialopiec. W 
Sosaowcu znaleziono zabłąkanego 
chłopc*, lat 15, który jest niemową 
i n k  posiada przy sobl* żadnego 
dokumentu, wobec czego ©k można 
stwierdzić jego nazwiska. Chłopcem 
narazie zajęło się policja, odsyłając 
go śo  szpitala powiatew*g© do 
Będzina.

(s) Z targow icy  sos®s>wicckiei 
W ubiegłym tygodn u, t. j. od 8 go 
września rb. do 14 go września r. b. 
na targowicę w Sosnowcu spędzo 
no 1472 szt. świń.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od 
2.40 do 500 zł.

(s) K radzież  z  w łam aniem . Do 
mieszkania Marji Trzcśonka na 
Dębowej Górze, włamali się zło­
dzieje i skradli jej garderobę na 
suaię zł. 650.

Z R fd a in a .
(b) O sob iste . Pan minister spr. 

wewnętrznych zamianował do odwo 
łania Kazimierza Krupę referenda 
rzem w VII stopniu służbowym w 
starostw e w Będzinie.

;b) U ro czy sto ść  s tr a ż a c k a  w 
Ł ośnią . Dziś w Łośnia odbędzie 
się uroczystość t.j. akt prayżeczen a 
strażackiego członków slraży z te 
renu gm ny Łosień

Program zapowiada: g-odz. 11 r. 
ceremonia aktu przyżeczesła i gedz 
11 :0 det'lada. Na zakończenie u- 
rcczystości po południu odbędzie 
się zabawa ludowa z bog.do uroz 
maiconym. programem.

(b- O tw arcie  k u rsó w  w S a r ­
nowie. Stosownie do *.$powiedŁi 
dziś w Sarnowie odbędzie uro 
czystość otwarcia kursów oświaty 
pozaszkolnej na powiat będziński.

Kursy trwać będą przez cały ty ­
dzień

(b) Z  sąd u  grodżk-igga. Szain-
janowska, Stary Rysek 8, za 

sprzedanie 5 groszowej bu«*i za 10 
groszy została skazana -prz-z sąd 
na 5 dni aresztu.

Mońka Fiaczyńska, Podzamcze 
57, za obrazę policjanta a-ad snazał 
na S tygodnie więzienia » zawiesze­
niem wyroku na 2 lata.

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

70. — --------
— J a  już nigdy pływać nie będę 

— rzekł. F aria  — tę rękę main spara 
liżowaaą, nic na jeden dzień, lecz 
już na zawsze. Podnieś ją  tylko, a 
zobaczysz, ja k 3 jest ciężka.

Dantes pod.iiósł wskazaną rękę, 
a potem opuścł ją; opadła ciężko, 
jak  martwa. W estchnął boleśnie.

—Gzy jesteś teraz przekonany! 
Czy wierzysz teraz temu,-co ci po­
wiedziałem! Po pierwszym zaraz pa 
roksyzmie did, u zasia a wiałem się 
nad moją chorobą. Bo io familijna, 
dziedzczna choroba nasza. Ojciec 
mój umarł przy trzecim ataku, to 
samo dziadek. Doktór, który mi ten 
p reparat przygotował, sławny Ca- 
banis, przepor-'-odział mi ten sam ko 
ni cc.

— Doktorzy łiardzo często się 
mylą! - -  zaopom wał Dantes — co 
się tyczy paraliżu twego, to ten. naj­
mniejszych we mnie nie budzi obaw 
wezmę cię na barki i popłynę z tobą.

Dziecko < ;-ś — rzeW opat — ja  
ko marynarz i pływak wm Iziec po­
winieneś, że es iowiek tak a u bala- 
stera obciążony, nic zdołałby stu na­
wet przepłynąć mci rów. Nie łudź się 
próżnemi rojeniami, w które am

nie wiei’zysz. Uciekniesz sam. J a  tu 
zostanę, aż wybije ostatnia godzina 
mojej niewoli, to jest godzina śrnier 
ci. Ty zaś uciekaj, idź w świat. i>oś 
młody, zręczny i silny! Nie troszcz 
się o mnie. Zwracam ci twoje słowo.

— Niechże się stanie w takim ra 
zie wola Boga — rzekł poważnie 
Dantes.

— Co chciałeś powiedzieć prze*
to!

— Że i ja  zostanę.
Powstał i wyciągając uroczyście 

ręce w górę zawołał:
— Na świętą krew Chrystusa 

przysięgam, że cię nie opuszczę, sż 
do śmierci.

W oczach Dantesa, gdy mówił, 
widniał wyraz -wzniosłego uniesie­
nia,, miłość i szczerość.

Wzruszyło to do głębi sUnca.
— Dziękuję — -wyszeptał.
Potem wyciągnął rękę i dodał:
— Może "kiedyś nagrodzony^ bę­

dziesz za to bezinteresowne poświę 
cenie. Ale to jest przyszłość, a rtaoi 
dziś o teraźniejszości pomyśleć trze 
ba, otóż jeżeli ja czekać nie mogę, 
zaś ty  nie eheesz, to trzeba będzie * 
powrotem zasypać tunel ostalhio 
wybity, a przynajm niej umocować 
to miejsce, po Ictórem przechadza 
się wartownik, ażeby się pod nim 
nie oberwała ziemia, bo wtedy wszy 
stko by się wydało i nas by rozłą­
czyli niewątpliwie. Musisz to zro­

bić już sam ,1)0 ja  ci już poinóe nie 
potrafię... Idź zaraz i pracuj całą 
noc, jeżeli tego będzie potrzeba. K o­
niecznie trzeba, by do ju tra  wszyst­
ko było zrobione.

Ju tro  po wizycie dozorcy, 
przyjdź do mnie, będę ci miał coś ao 
powiedzenia.

Dantes wziął rękę opata i uścis­
nął ją silnie. Potem wyszedł.

ROZDZIAŁ V.
Skarb,

N azajutrz Dantes, gdy wszedł do 
c*li opata, zastał go siedzącego na 
łćzku, z tw arzą posępną, lecz spo­
kojną i zrezygnowaną.

W ręce, w której mu władza po­
została, trzym ał zwięnięty papier 
jakiś.

Gdy Dantes wszedł, oddał mu pa 
pier ten w milczeniu, bez jednego 
słowa.

— Co to jest! — zapytał Pan (es- 
-— Przypatrz  się dobrze — o 'n-trł

opat z uśmiechem.
— Patrzę., i widzę papier jakiś, 

w części opalony, a na nim gotyckie 
litery, dziwnym jakimś atramen­
tem wypisane.

Papier ten, mój przyjacielu, 
jest — mogę ci to teraz powiedzieć 
— skarbem moim ^którego od dziś 
połowa do ciebie należy. Zaś mówią 
ci to. bo się przkonałem co w art ja-

Zimny pot w ystąpił n a  czoło 
Dantesa. Do tej chwili un ikał wszel 
fciej « tvm skarbie wzmianki. J a k  i 
inm myślał, że na tym  jednym  punk 
do  umysł opata nie je st Bormaluy. 
powodowany uczuciami delikatnos 
ci wolał nie dotykać te j bolesnej 
kwestji.

F a ria  także zamilk?..
— Saarb twój. .. — szepnął wmsz 

eśe Dantes niepew; )ym głosem.
F a rja  uśmiechnął się.
—W każdym w ypadku, ruo.i ko 

ehany Edmundzie ,s>rce tw e ujaw 
aia swą szlachetność Z tw ej bla­
dości i z twego pomieszania widzę, 
co się % tobą w tej cHwili dzieje. Ale 
bądi spokojny, ja  w arjatm n nie je ­
stem bynajm niej. Ten akurb ta  li­
tycznie istnieje. Jeżeli ni« było mi 
przaanaczonem, bym ja  go posiadał, 
to ty go mieć będziesz niepodzielnie 
N ikt mi nie w ie r z y 1, że ten  skarb 
jest, ss istnieje. Zo war ja  ta  mnie 
miano. Ale ty piYccu ■ ‘i
być innego o mnie 
nieneś w u r/.yć
jest, fiBud OV'- : inni®



(b) K rad zieże w
W cegielni Erlicha, S®os®775_ s5 
Bkradzioao 100 metrów as.ye 
wązkelorowej, wartości 47® kfe

W sąsiedniej ceglekd RŚeżącsj 
do sejmiku będzińskwtj© ro^ ^ sż  
skradziono sz' nv, wer*o4d !&§ źł., 
Dotychczasowe śledztwa wykazało, 
że kradzieży w obydwsssM cegiel­
niach dokonywano ed rffesfessg© 
czasu częściowo.

(b) K rad zież p sa . &a. probo­
szcze .-wi Pechowi skra<JSl«p» psa
warte? i 25 złl

1  OsafeC^
(cj £  m a s t r a t u  Wczoraj po 

poluaniu burmistrz p. O ieiew ski 
wyjechał do Poznania sa  dwudnio- 
we ogólne zebranie zwlązks miast 
polskich.

(c) Z e sportu . Dtsistsg © godz.
2 ej po południu na bstiake t wa 
•Saturn* odńedzie się prsedmecz; 
Brynica U ga i CKS ii g i  a o godz 
4 ej gra finałowa klubów: »Arja«- 
Sosrjowiec i CKS. I sży Caelaćź.

(c) Ł adne m ałżeń stw o . Za o - 
pilstwo 1 awantury zosfesM pociąg­
nięci małżonkowie: Wiaceaiy i Jó­
zefa S/e'estow ie, Rynek 17.

Z %»*rmrcia

(z) Z w yd zia łu  p o w ia to w eg o . 
Na ostainiem posiedzeń^ wydziału 
i  ważniejszych uchwał, k*to* zapad 
ły, jest przyjęcie darowiaay od p. St. 
Holenderskiego placu w Porębie, 
który ma służyć dla celów PW i WP., 
następnie przyznano &sły szereg 
zapomóg d!a uczsiów ssfeół zaw o­
dowych aa ogólną sum-f g®00 zł., 
delegowano ara Gajdaiśskiego do 
Warszawy na kurstt ge*®wniczy i 
przyznano dla gm. Ktm+i^tów 7 tys. 
na budowę remizy.

(z) T yd zień  lo iu ic sy . VI ty 
tydzień lotniczy zosiał sssśslony w 
czasie od 6 go do 15 go paździer­
nika br. W czasie tygoó&łs zosta­
nie urządzone cały sze«sg imprez.

(z) Ze sportu . Dzisiaj aa bo­
isku TAZ. o godz. 4 p© południu 
odbędą się zawody w pitkę nożną 
pomiędzy 1 emi druiyaasfii k. s, 
•Warta* Zawiercie a k. a. •S o sn o ­
wiec*.

U) Cz,y>a zgu b a . W poiicji 
zostały złożone 2 znalezłosw wek­
sle, wystawione przez Karczewską 
s Mrzygioda.

Znaleziona została rówaież port- 
moneika z zawartością aż. 1.44.

(z) P o ż a r  w P o ręb ie . W czo­
rajsze) nocy w Porębie wybochł po­
żar, który pochłonął sześć domów 
mieszkalnych i trzy stoderfy. Straty 
wynoszą dziesiątki tysifcy. Przy­
czyna .pożaru była wadliwość w 
jednym z kominów. Na pomoc z 
Zawiercia wyjechały, slr<si* fabrycz 
se: szklarni, TAZ-lu i mołcrówka 
miejska.

Z Olkusza.
(ol) Skom p rom itow an y na te­

renie O lku sza  p. Rzadfcowski, se ­
kretarz sejmiku olkuskiego, stara się 
o przeniesienie do pow. włoazczow- 
akiego. Śledztwo w sprawach, gdzie 
jest zamieszany p. Rz., jeszcze nie 
zostało ukończone.

ęol) Z ab aw a „S trzeies* . Dzi 
aiaj po pomdniu w parku pod Czar 
ną Górą odbędzie się wielka zaba­
wa ludowa na dochód »Strzelca«. 
Oprócz wieln niespodzśaaek, Jak 
konkursu piękności będsto rozegra 
ny mecz piłkę rski pomiędzy druży­
nami »Vesta« i »Bolestewianka«.

(oi) N iem a, jak ch łopsk i rozum. 
Sąd grodzki w Olkuszu skaztu o  
negdaj piekarza Abrama Wefcanona w 
Olkuszu na 50 zł. grzywoa za w y ­
piek bułek z robakami. Pouczony 
przez jakiegoś pokątaiarza, dowo­
dził przed sądem, że nsbak, laki 
pnypadkowo wlazł do bułki, należy 
do robaków przelotnych, a nie w ;- 
drowaycb. lecz mu ta "ć? “

Zbrodnicze z m m h j  na pociąg kolejki
alędrzejó^ — Szeiy  sin.

Z e m s t a  w y d a l o n y c h  r o b o t n i k ó w .
D nia  9 bm. n iau jaw nłen i nara-

zae spraw cy  na  moście kolejki w ąs­
kotorow ej, Jęd rzejów  — Szczucin, 
odległości 4 kim. od Jęd rze jow a  u- 
łożyli belkę długości 3 m tr. i g ru ­
bości 24 cm. oraz k ilka  kam ieni, a 
ponadto  na d rug im  moście, odległym
0 1 kim. od pierw szego, kloc dług.
1 m. i szerokości 50 cm.

M aszynista  pociągu tow arow go, 
zdążającego z Jęd rze jow a  do Chaj- 
daszka, p ierw szą przeszkodę w po­
rę  zauw ażył i pociąg zatrzym ał, u- 
n ik a jąe  nieobliczalnej w  n a s tę p ­
stw ach  k a ta s tro fy .

Po  usunięciu przeszkody pociąg 
ruszy ł dalej.

W yjeżdżając  z zakrę tu , ku wiel­
kiem u przerażeniu , m aszynista  spo­
strzeg ł d ru g ą  przeszkodę.

Było jednakże już *-— ze wzglę­
du na  bardzo m ałą  odległość — nie­
m ożliwością za trzym anie  pociągu , 
p rzed  przeszkodą.

Lokom otyw a, pomimo n a ty ch ­
m iastow ego zaham owania, w toczy­
ła  się n a  belkę, k tó rą  w lokła przed

sobą około 30 m tr., uszkadzając zna 
eznie m ost oraz podwozie i przód 
lokom otyw y.

Tego samego dnia o godz. 11-3© 
w nocy d rug i pociąg osobowo - to­
warowy, dążący z C haj daszka do 
Jęd rzejow a, w  pełnym  biegu naje­
chał na  dużych rozm iarów  kamień^ 
k tó ry  zbrodniczy spraw cy  zdążyli 
w  m iędzyczasie podłożyć na tor, 
w sku tek  czego w ykoleiły  się dw a 
w agony tow arow e.

Pow iadom iona o zbrodniczym  
zam achu policja  rozpoczęła n a ty ch ­
m iastow e śledztwo, k tó re  w  n ied łu­
gim  czasie zostało uwieńczone po­
m yślnym  rezulta tem .

Spraw ców  potw ornego zamachu 
po lic ja  zatrzym ała. Są to: W łdy-
sław  Płoszczaj i K azim ierz Cały.

B adan i na  śledztw ie zbrodniarze 
p rzyznali się do w iny, podająe jako 
powód zbrodniczego czynu zemstę, 
k tó rą  się kierow ali za w ydalenie 
ich ze służby.

Spraw ców  aresztow ano i przek® 
zano władzom  sądowym .

Tragedia na szczycie 85 m. wysokiego komina
pod Mysłowicami.

W  p ią tek  o godz. 17.40 na  kopal­
n i N ow a P rzem sza w B rzeźnicy pod 
M ysłow icam i p rzy  rozb ieran iu  korni 
n a  85 m etrów  wysokego zdarzył się 
w strząsa jący  w ypadek.

Na szczycie kom ina zaw aliło się 
rusztow anie. Je d en  z robotników , 
sp ad a ją  z te j wysokości na  ziemię, 
poniósł śm ierć na m iejscu, dw aj in ­
ni za trzym ali się na d ru tach  i linach 
n a  wysokości 83 m etrów.

Dozorca, zn a jdu jący  się na  dole, 
dostał się na  szczyt kom ina od wew 
n ą trz , przeciął linę. jednego z robot 
ników  biorąc na  plecy, a durgiego

p rzyw iązu jąc  do siebie liną. W  tea 
sposób zszedł z ofiaram i nieszczęśfi 
wego w ypadku  na  dół.

O bydw aj robotnicy byli n ieprzy  
tońm i ze zdenerw ow ania. P ierw szej 
pom ocy udzielili ofiarom  urzędnicy 
kolejow i na  s tac ji B rzezinki, pp. 
K uźn ik  i B ielski. N astępn ie  zatcle- 
fonow no do szp ita la  m iejscow ego i 
do m ag is tra tu  w  M ysłow icach z 
prośbą  o p rzysłan ie  au ta , poniew aż 
jed n ak  nie dysponow ano samocho­
dem, robotnicy przew iezieni zostali 
fu rm an k ą  do M ysłowic.

Ciężki los przemytników sacharyny.
Albo 9  8 0 0  z ł., a lbo 4 9 0  dni kozy .

N a s tac ji kolejow ej w Ząbkow i­
cach stróż bezpieczeństw a zajął się 
dwom a pasażeram i, k tórzy  przecho 
dzili obładow ani ciężkiem i tobołam i 
z pociągu ktow ickiego do w arszaw ­
skiego, zd radzając  w idoczne zaniepo 
kojenie.

Posterunkow y  poprosił podejrzą  
nych  pasażerów  do w ylegitym ow a­
n ia  się.

Dowody brzm iały : 47-letni W olf 
S zuster, st. m ieszkaniec D rohobycza 
i 20-1 etu i A dam  Icek K ry g ie r  z Bę­
dzina (M ałachow skiego 21).

(ol) G ąsk i z  C ń ech ła  p ow ę­
drow ały  do B oru B isk u p iego .
W czerwcu rb. ktoś skradł Cecylji 
Kulawikowej w Checlile stadko gę­
si. Poszkodow ana zameldowała na 
poslerunku Klucze. Dzięki żmudne­
mu dochodzeniu, ustalono, te  w cza 
sie pięknej nocki stadko powędro 
w ało do wsi, odciętej od świata l a ­
sami, Boru Biskupiego, do wujka 
złodziejló Łuo znaleziono, złodziej­
ką zaś okazała się sasiadka Kula­
wikowej, ta k sam o Kulawikowa, a 
na imię jei Marianna.

Sad  g u d z k i w Olkuszu skazał 
jq‘ n« 5 mieś. więzienia i zaraz z a ­
trzyma 1

(ol) L ś  .-aa s z c z ę ś c ie . Na ła ­
wie 0 ( ’./.oiivc!) w dniu 15 bm- 2,3
siadł .Mody Jan Kuśmierczyk ze 
Sław kow a, . skarżony przez policję 
o szereg kradzieży pieniędzy. Ku- 
śmierczyK zaczął się wprawiać w 
wybieraniu zawartości z szufiadek. 
Już pieiwszeg® dnia szczęście mu 
sprzvmre, gdyż ze szufladek 'sklepi­
karzy sławkowskich W aicms^a,Słom  
y ^ i e g o  i Pomerancfl. udaiy 33>a sie

W  tobołach znajdow ało się 49 kg 
sacharyny .

O bydw aj w yśpiew li odrazu jnk  
z nu t: sacharynę dał im  jak iś  n ieana 
ny  żyd w Będzinie do przew iezienia.

T ak  samo tłum aczyli się oni w  
w ydziale karno  skarbow ym  w sądzie 
okręgow ym  w Sosnowcu.

O fiarna  p raca  oskarżonych Szu­
s te ra  i K ry g ie ra  J la  nieznanego ży­
da skończyła sę n ad er sm utnie.

Sąd skazał obydwóch po 9800 zło 
tych  grzyw ny, w zględnie na  490 dni 
aresztu .

M ają do w yboru.

wziąć nawet większe kwoty (u tego  
ostatniego coś około 200 zł.) I by­
łoby wszystko w porządku, gdyby 
Jaś nie przeistoczył się w eleganta 
Kupił sobie zaraz ubranie, buty sznu­
rowane ifp.

Ale pewnego dnia składa mu 
wizytę policja i prosi go grzeczni* 
o przyznanie się do kradzieży. Ktt- 
śmierczyk opowiedział odrazu całą 
prawdę i dlatego sąd skazał g© 
tylko na 2 miesiące wlęzinnla.

Nadesłane.
W 2S1 numerae „E xpreuu Zagłoba" 

p. t  „Niesłychana afera wekslowa", 
w ed łn g .tre śe i którego firm a dom han­
dlowy przemysłowo techniczny L. Bar_ 
tnik i Jaskólski w W arszawie m iała  
Jojałśció si<3 nadnśyó wekslowych. Otó* 
w im ię prawdy zechce Sz. Pan Redak­
tor suiieśció w sprawie tej następujące  
sprostowanie:

1) Spółka firmowa: Bora Handlowy  
Przem ysłowo Techniczny „L. Bartnik i 
EL Jaskólski" tak w Dąbrowie, jak i w 
W arszawie, po stw ierdzenia

nie, że podczas m ojej nieobecności w 
czerw eu i lipcu  1925 r., w spólnik p. Ka 
zim ierz Ja sk ó lsk i przyw łaszczył sobie 
zab ie ra jąc  z k asy  przedsiębiorstw a i po 
dzień dzisiejszy  pom im o w ezw ania re- 
jon ta lnego  z dn. 18 m arca  1927 r. oraz 
zapisu  na  sąd polubow ny w d n ia  5 
czerwca 1928 r. nie rozliczył się a n i ze 
m ną an i z w ierzycielam i, umowę i wek 
sle (z w ystaw ienia  spółki ak cy jn e j >Ste 
fan  O górkiew es i S-ka w Miechowie, 
według k tó rych  należność Domu H an­
dlowego Przem ysłow o Technicznego L. 
B a rtn ik  i EL Jaskó lsk i na dzień 31 g ru  
dn ia  1926 r. w ynosiła zł. 285.575,85) z 
dniem  1 stycznia  1927 r. została  rozw ią­
zana, oo pisem nie zakom unikow aliśm y 
w ydziałom  re je s tra c y jn y m  w W arsza­
wie i Sosnow cu i od te j pory  nie podpi 
Bywaliśmy an i żyrow ali pod stem plem  
tej firm y  żadnego weksla.

2) Ód 1 styczn ia  1927 r. do 31 g ru d n ia  
1928 r. prow adziłem  w D ąbrow ie „Dom 
H andlow y P rzem . Techn. Leon B art­
nik".

3) Od 1 stycznia  1927 r. do 28 m arca  
1928 r. prow adziłem  w  W arszaw ie. K ra  
kow skie P rzedm ieście 50 „B iuro  Tech­
niczno H andlow e Leon B artn ik " .

4) N ie m ogąc osobiście 2 przedsię­
b io rstw  prow adzić i n ie chcąc pozbył 
się lo ka lu  biurow ego w W arszaw ie, w 
dn iu  28 m arca  1928 r. przed re jen tem  
N eum anem  w W arszaw ie zaw arliśm y 
spółkę z ogr. odp. p. f., „B iuro Tech nic* 
no .  H andlow e Leon B a rtn ik  i S-ka", w 
k tó re j posiadam  m in im aln y  udział, na 
to m iast w yłączne praw o do lokalu  w r i  
zie lik w id ac ji spółkj. W spólnikam i zo­
s ta li  B alesław  O sto ja  i  B. F ink ie lse te in . 
N a ty ch m ias t po zaw arc iu  a k tu  spółki 
w yjechałem  z W arszaw y i podzień dzi­
sie jszy  tam  jeszcze niebyłem . K orespoa 
deneja  m o ja  z firm ą  tą, w spraw acn  do 
tyczących spółki, pozostaje  od początku 
bez odpowiedzi.

Być może że w spólnicy „B iu ra  Te­
chniczno - H andlow ego Leon B a rtn ik  
i  S-ka“ w W arszaw ie dopuścili się n ad a  
żyć o k tó ry ch  mowa, uw ażam  jednak, 
że skoro podaje  si ędo publicznej w ia 
domości tak ie  spraw y, należy przedo- 
w szystkem  spraw dzić u źródła t. j. w 
sądzie, u  sędziego śledczego lub u poli­
c ji ,a nie w ym ieniać f irm y  od trzech 
la t  n ie is tn ie jące j, lu b  w spólnika tejże, 
k tó ry  do te j pory  nie był an i badany, 
an i osadzony w areszcie śledczym , a e 
całej „aferze" dow iedział się z pism.

P ism a, które w sprawie powyższej a* 
m ieściły  artykuły upraszam o wydr® 
kowanie powyższego sprostowania.

B acz przyjąć Szanowny Panie Ro» 
dak to rze wyrazy szasunku i  poważa­
nia,

i —i Bartnik.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Worassewa, 14.it
Nowy lork 8,90 
ÓORdyn 45 22*/.
Psryt 54.89 
Praga 26.59*/*
Włochy 46.66 
Belgia 125.95 
Szwajcaria 171.7/*),
Holandia 567.46
Doi. Wsr. pr. obr. 8,86%
&»/„ Poi. Dolarowa 60,— 
b% P o r  Konwersacyma zł. 49^0 
4®/, Poi. łnwzatycyjna z). 120,00-150,6® 12®,38 

Tendencja: bez zmiany.

AKCJE
W arssewa, 14,^ 

Bank Polaki 175.00-17A25-1M,73 
Rank spdł. zarobk. 78.80 
Cegi«l»ki 41,00—40,60

niejednolita.

GIEŁDA Zf?<OZOWA.
Poznań, 14 9.

Zyto 24,28—S5.SS
Peeraa notował, ma

U sposobienie spokojne.

@łuchota uleczalna.
FenomeniŁlfif wynal&i«k BW OHJA zad#- 
Hłoostrewaay Bpecjałl*tom. się wy*
leczycie z przytępionego etoehu, szuna# 
i cieknięcia z assd'w. Liczne podalękołwania  
Poocza*ącą bro&zarę an wyeya be*-
płatnie* SUFOKJA, Uimki kodo Krakowa
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1 {sądu ©Icrągiwsi® w KSelcacSi.
Głośna afera z Hstśmi^warfośclowemi w urzędzie poczto­

wym w Daleszycach.
W sądzie okręgowym w Eiełesefe Badany na śledztwie oskarżony nie 

rozpatrywana była głośna sprawa kie przyznał się do winy, oświadczając s

B$;idyta w pociągu poci Myszfeowem.
Pode rżany o'bandytyzm  został uniewinniony.

równika urzędu pocztowego w Dale­
szycach, pow. kieleckiego, Tadeusza 
Lizisa, oskarżonego o okradanie listów 
wartościowych.

Dn. 15 maja ub. r. w urzędzie poczto 
wym w Daleszycach Anna Jog era, o- 
trzymała od swej córki Antoniny s 
Niemiec list wartościowy, zadekłarowa 
ay na 10 marek niem.

Po załatwienia formalności poesto- 
wyeh przy odbiorze, Jógora wyszła z 
urzędu i na ganka list otworzyła.

Jakież było jej zdziwienie, kiedy 
zamiast spodziewanych 160 m. w liście 
znalazła tylko 68, oraz kartkę ed cór­
ki, na której widniała wyraźnie cyfra 
189 marek, wysianych w liścia

Udała sic natychmiast do kierowni 
ka urzędu Tadeusza Lizisa, pokazując 
ma list, zawartość jego oraz kartko.

W odpowiedzi na reklamacjo iate- 
resantki, urzędnik oświadczył, aby 
srwróciła się w tej sprawie listownie do 
eórki z zapytaniem, gdyż zaszła może 
pomyłka.

Jógora udała się do domu i sprawa 
aa pewien czas ucichła. Kiedy jednak­
że ca list matki córka w odpowiedzi 
stwierdziła, że w liście znajdowało sic 
186 ni., Jógorowa powtórnie udała się 
do urzędu pocztowego, gdzie u kierów, 
nika Lizisa domagała się kategorycznie 
wyjaśnienia tej sprawy.

Przy reklamacjach Lizis, jako kie­
rownik urzędu nie zrobił protokołu, 
a następnie na powtórną reklamację 
Jagórowej oświadczył, że oa teraz &a 
nic nie odpowiada, gdyż koperta ule 
była rozerwana w jego oczach

Sprawa oparła się o policję, następ 
aie prokuratorja na skutek doniesienia 
policyjnego zarządziła dochodzenie ®- 
ras wniosła sprawę do sądu, oskarża­
jąc Tadeusza Lizisa o okradanie listów 
wartościowych.

W międzyczasie, kiedy toczyło się 
śledztwo odkryto nowe identyczne na- 
iu iyeie . Mieszkanka tejże wsi Antoni­
na Brykowa otrzymała s Niesdee rów- 
sieś list wartościowy zadeklarowany 
e s  83 m.

Po otwarciu listu skonstatowała 
brak 28 marek.

Ciała sprawa poczęła zataczać coraz 
szersze feręgi, drugi ten wypadek po­
gorszył sytuację oskarżonego, tesnbar- 
aziej, że badani na śledztwie świadko­
wie stwierdzili, śe Lisia bardzo często 
sableral listy wartościowe de swego 
prywatnego mieszkania.

ealą stanowczością, że musiała zajść 
tetaj, jakaś skomplikowana pomyłka, 
której padł on ofiarą.

Oględziny koperty adresowanej do 
Anny Jógorowej ustaliły obok adresu 
iistn wyłusEczenie w agi 28,5 gr„ tymeza 
sem na odwrotnej stronie koperty wid 
niała poprawka ,,23 gr.“ oraz skrót pod 
pirsu kierownika urzędu.

Badany w tej sprawie, jako ekspert 
naezelnik urzędu pocztowego w Kiel- 
each, oświadczył, że po stwierdzeniu 
różnicy wagi listu (pól gr.) kierownik 
urzędu ua odwrotnej stronie koperty 
powinien to zaprofokułować.

Następnie przy badaniu kart ambu 
i&nsu wysyłki oraz dowodu jej odbio­
ru wynika, że list do urzędu pocztowe 
go w Daleszycach ndszedł du. 5 maja, 
zaś awiza (zawiadomienie) sdresatowi 
doręczono la maja.

Ekspertyza chemiczna, badając ko­
pertę wykazała, że brzegi jej były za­
lepiane sintefikonem, natomiast eksper 
tyza kaligraficzna stwierdziła, że po­
prawka na kopercie „28 gr. L.“ oraz 
skrócony podpis były pisane ręką kie­
rownika urzędu Lizisa.

Epilog tej sprawy rozegrał się w są 
dzie okręgowym w Kielcach, który 
zbadał cały szereg świadków, wysłu­
cha! zeznania oskarżonego. Lizis zezna 
jąe przed sądem oświadezył, że da żad 
nej winy się nie przyznaje. List otrzy­
mał 15 maja w zupełnym porządku i 
zaraz tego samego dnia wysłał adresat 
ee zawiadomienie.

Bóżnica wagi listu była pisana jego 
ręką. Nie przykładał do niej wielkiego 
znaczenia, gdyż sądził, że znikoma róż 
nica pół gr. jest wynikiem uiedoklad. 
naści wag w różnych urzędach poczto­
wych, tembardziej że w urzędzie w Da 
leszycach jest zupełnie nowa waga bar 
dzo czuła, dlatego też nie robił żadnych 
protokułów. Jedynie wysłał doniesienie 
do dyrekcji poczt i telegrafów.

Co do orzeczenia eksperta naezelu. 
urzędu poczt, w Kielcach, że w wypad 
kaeh stwierdzenia różnicy wag według 
tymczasowych insirukeyj dyrekcji 
poczt 1 telegrafów z reku 1919 należy 
niezwłocznie zrobić protokuł, oskarżo­
ny ośwadczył, że o takich wcale nie 
słyszał i w urzędzie w Daleszycach iu- 
strukeyj tych niema.

Sąd po wysłuchaniu zeznania oskar 
żonego s braku niezbitych dowodów, 
stwierdzających winę, oskriouego nul* 
wtimiŁ

Kino

„Wawel"
w Sieicu

o u u a  K o śc io ła

Tylko 3  dnt i Tylko 3 dn 1

KróS Złotej Młodzieży
Dramat sakmowy z  tyc ia  dżokiej 

‘W roli piwnej R ichard  S arlh e im ess
Sad program: wesoła komedja K«d program:
Jwags: bwage: 

Od poniedziałku 16 na otwarcie sezoau wielki nim
„ O .C Z E  O S K A tŻ A M  C !Ę “. (Rozoetanv świat).

D iiś !  PORANEK o godŁ. 11.50 rano. Chtlei 
Bilety po 30 gr. 1 50 grr.

Vy Y ii z. 1T- RŻ A W1 EJ s.Jep z kompletnem u- 
i za  zenietn. Wiadomość. Czeladź Miio-
wiefca 8

A  ) zei  z g u b i  p u i h f t  z u w i e i u i ę c s :  
i\3 Ż:-z ę wojskową wydaną przez PKU. 
tf <iz a, or.TZ inne B-.świn 'czch:s-
NGYfAK Józef dnia 11.-9. w pociągu 
osobowym między st. Miechowem, Woł- 
t u i i - b-ztvnem pozostawił w
klozecie rewolwer Nr. 19057 w futerale. 
Łaskawy znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem. Y/iadomość w „Ex- 
presie".
PODZIĘKOWANIE. Przy niniejszym
składam serdeczne podziękowanie p. EL 

Szwarcowi z Zawiercia, za znalezie­
nie i oddanie mi złotego zegarka dam­
skiego. B. Cym erm an Myszków.
(.• 3T1 JZUS.EN IE. Niniejszym ostrze­
gam, żer za dliigl żony Wikt or j i Gór­
skiej zanl. w Sosnowcu przy ul. Piłsud 
skiego 114 z dniem dzisiejszym nie od­
powiadam. Równocześnie uprzedzam 
przed kupnem od takowej futra względ 
nie innych przedmiotów. Józef Górski.

W ielką sensację wywołał swego 
czasu napad w pociągu zdążającym 
s W arszawy do K rakow a na -bogate 
go kupca wiedeńskiego Józefa Safie 
ra.

Do przedziału Il-g iej klasy, który 
sam zajmował p. Safiert, podczas 
biegu pociągu między Myszkowem a. 
Porajem  w targnął jak iś osobnik s 
bronią w ręku.

Zastawszy Safiera drzemiącego, 
— wymierzył.

Padł strzał i krew trysnęła z czo­
ła drzemiącego kupca, poczcui ban­
dyta przystąpił do rew izji rannego.

Omdlały z bólu Sof i er w półświa 
domyui stan ie począł wzywać porno 
cy.

Wybotows ł? r / y t w y 
-- — —-— -....
i ’wayJcay co u uua
dosta iregc  b e z w z j l  d ue

dobre
w okiadi;* rab ryczn y .n

To w. „S^-A,ł
W vnvctj, at. Kością »a

Zasadniczo podajemy 
brzytwy ty lko wypróbo­
w ane dlatego też odbior­
cy nie mają  póf.niej za 

wodu.

Okazja!

V

Bandyta ,nie mogąc w  pośpiechu 
znaleźć ukrytych w kieszeni kupca 
pieniędzy, pociągnięciem ręki za­
trzymał pociąg i zbiegł do pobliskie 
go lasu.

Wszczęty pościg nie dał rezułta
tu.

Na skutek przeprowadzonego 
Śledztwa, ujęto podejrzanego o ten 
napad 19-letni ego W ładysława Ł a­
zarza, z zawodu montera, mieszk. ń 
ca Strzemieszyc.

Wczoraj spraw a głośnego napa­
du sądzona była przez sąd okręgowy 
w Sosnowcu.

Wobec braku dowodów sąd w y­
dał wyrok' u u i e w i nniaj ąey.

S zko ła  S i alarm
w Sosnowcu, ul. Swobodna

prowadzona pod kierownictwem
STANISŁAWA KONOPKI

Szkota ta je9t najstarasą w Zagłębiu 1 
ł pod tym Kier. zdobyła asaanie u szero­
kich mas społeczeństwa, e® dowodem są 
listy 1 podziękowania złożone Zarządowi 
xa dobre i fachowe wyszkolenia kierowców, 
a urazem  otrzymanie poeaćL

Kurs kosz:uje tylko 150 giętych płatny 
w rafach i odbywa się 2 rasy dziennie to  
zn&ozy jak dogodniej słuchsezowi.

Zapisy codziennie od 9-%ej rano do 8 
wieczór.

ZARZĄD.

W yprzedaż w ysortow a.iego
o b u w i a

po cenacSi bardzo nis ;ich, 
oraz sprzedam

szeweką
do łatek, bardzo tanio.

StarosicckL

B A C Z N O Ś C I
mieszkańcy m. Będzina i przed 
mieść
instalacje elektryczne
na 8-mło miesięczne rafy

urządza firma H. RBtfRSm I E. Ber- 
kOWiCZ, Będzin, M ałachow skiego 1, 
tel. 6-28

m a n u M M M M

,ERMMASZYNY 
DO SZYCiA §3
central no - bębenkowe, a*jl©sx«*j jakości 

poleca firasa:

MAREK- REICHER
SOSNOWIEC 

«h Kodątaia 7. — Tei. 8-71
(asy keefcamscyine. — DefBdM ssrenki splaiy. 

ZdGlni ajenci poazakiwani

l o k "a l e

ANTONI Zaborski przejeżdżając rowe­
rem z Dąbrowy do Sosnowca txubLZ 
portfel zawierający kartą rowerową, 
zaświdczenie kolejowe, legitymacją 
szkolną, fotograf ją. Łaskawy znalazca 
raezy zwrócić do Mfł^presu Zaglcbna**.

HO wydzierżawienia w Wojkow icaca 
Komornych osiem mórg pola w jed­
nym kawałku. Zgłoszenia Czeladź, Pro­
bostwo.

M A T B Y K O . i J A l N E

KUPEEC poszukuje panny lab wdowy 
z kapitałem 5-ciu tysicy Łlotych. Zgło­
szenia osobiste: Dąbrowa, Krótka k
BieleckL

O d c i s k i
już po l-krotnem utyciu 

usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. Borowskiego
W srs/awa, Jerozolimska 59.

SBEeg$a«IB«Bf»S5Sg*
B u m f i t  — i—  B a s s m M I

Fabryka Kapeluszy
pesyjaraje do przefasonowania i farbow* 
Mim: Dajnakiis, Męskie i DzIćoteK* kąp* 
hssse, na na;now»ie mode!*, wyrąfeSa z 
> wyssa nego fłicu na p<5ł plusr, t> u  V:4- 
sre. Sperii. ność pluszowe ora* melon-żkl 
Uwaga! luż nadeszły nalnowaze fUc»a» 

modele oraz najnowsze emazonki.

M. B E R G M A N
SOSNOWIEC, Targowa 1

<w podwórzu)

W dniu 25 bm. odbę­
dzie się

na targowicy w Sędzinie 
licytacyjna sgrzddaż

40 koni wojskowych.

FEZYJMĘ uczni lub panów  ua mio.-/. 
kunie przy rodzinie. Wiadomość w ..Łx 
prasie . _____________ _____
DO WYNAJĘCIA mieszkania 2-oh 
I-eh, 4-eh pokojowe oraz sklep. Wiado­
mość fiija  „Expresu“ Będzin.
POKOJ w śródmieściu do wynaji;, 
aa dogodnych warunkneh. Zgłoszeń 
do ,,Expresu“ Sosnowiec pod „Pokó.U
POSZUKUJĘ jednego mieszkania bez 
umeblowania z osobnym wejściem w 
Sosnowcu, Będzinie lub Dąbrowie. Wia 
domość w filji ..Expresu Zagłębia'1 w
Dąbrowie._____________________ __
F m z y jm ę  na mieszkanie dwueu s■■ 
motuych panów, jakiegokolwiek fachu. 
Sosnowiec, ul. Pańska Nr 14. Tuszyńska

Miski4nlu(>io:ią eosw

( » A M  Kania zgubił książeczka woj­
skową wydaną przez P. EL U w Sosonw
en oraz kartę re jestra cy jn ą _____
CSUBłONO weksel na auiaą_500 zł. wy 
tóaŁwioay przez Teofila B-obkiewicza na 

Marcina Kędzierskiego, płatny 
1938 roku, który ua3eważnia wicU

  Antoni, Sosnowi*:®. Kuźnica 5
urabił książeczkę kasy chorych wyda- 

Soenoweu. ___
. lUBiONO dowód osobisty na nazwi­
sko Fsjwel Borensztajn wydany przez 
starostwo Pińczów i świadectwo malar 
akie i 28 sł. Znalazcą uprasza się o 
swrot: Dokierta 14 &, Spnae, malarz.
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Gorąca woda iest nieodzownym czynnikiem w każdeni gospodarstwie. L>zię«u specjalnym elektrycznym 
aparatom m oioa w sposób tani, wygodny i hygieniczny zapewnić sobie o każdej porze dostateczną ilość g o ­
rącej wody o temperaturze do 70° C.

Zastosowanie takich aparatów — elektrycznych ogrzewaczy wody — ma olbrzymie znaczenie 
w  gospodarstw ach d o m o w y c h  (m ycie, kąpiel i t. p.), w szpitalach, biurach lecznicach oraz u pp. lekarzy, 
dentystów, fryzjerów i w ogóle  w szędzie tam, gdzie stałe zechodzi potrzeoa gorącej wody.

P ierw sza  ra ta  będzie p ła tn a  zaraz  p rzy  zamówieniu.
Poszczególne ra ty  m iesięczne b ęd ą  wynosiły zatem : dla apa­
ra tu  6-o litrow ego zł. 20; dla l5 -o  litrow ego  zł. 25; dla

D la  spo p u lary so w an ia  e le k try c z n y ch  o g rzew aczy , k tó re  
Enalazły  juź odd® tama p o w a ż n e  zasto sow an ie^  z a g ra n ic ą , z d e ­
cy d o w a liśm y  się na  sp rz e d a ż  ich n a  ra ty  d la  n a szy ch  Sza-Cydowraliśm y  się  na sp rz e d a ż  , .
so w n y c h  O d b io rc ó w  p rą d u  n a  b a rd z o  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  
o ra z  o b lic z a n ia  s u iy te j  n a  te n  cei e r.erg ji e le k try c z n e j p o  w y ­
ją tk o w o  n isk ich  ©snach, o p a r ty c h  n a  k a lk u lac ji k o sz tó w  p rą d u  
ao cn eg o .

S przedaw ane  ogrzew acze b ęd ą  p ierw szorzędnej jakości 
I liczyć za nie będsdem y po :

zł. 300.— £& ap a ra t o pojem ności zo io rn ik a  6 litrów
„ 375,—- „ „ ,, ,, n 15 „
„ 495.— w » „ 30 „
NateżnoSC tm  C f f z e w a t s e  fe-ątSsśe "płatna w  15-iti 

frifewnyeh m ies ięc zn y ch  ratach  b az daS-ctan ia Jakichkol­
wiek e d s s ta k  z® kredyt.

30-o litrow ego  zł. 33.
Należność za prąd pobierana będzie w formie 

opłaty stałej, ryczałtowej, zależnie od pojemności 
ogrzewacza, a mianowicie: 

dla om ze wasza o pojemności 8 litrów zł. 4.50 miesięeznis
„ „ 1S .  .  8.00

-  „ .  39 -  -  15.80 .
w ra z  z o p ła tą  d z ie rż a w n ą  za  zeg a ry  p rze łącza jące .

U iszcza jąc  w y m ien io n e  m iesięczn e  o p ła ty  k a ż d y  o d b io rc a  
b ę d z ie  m iał m o żn o ść  o trz y m a n ia  d o  sw ej d y sp o zy c ji co d z ien ­
n ie  g o rą c ą  w o d ę  w  o g ó ln e j ilości 6,15 w zg lęd n ie  30 litró w , 
za leżn ie  o d  p o jem n o śc i z a in s ta lo w a n e g o  a p a ra tu .

Ogrzewacze elektryczne można nabywać w biurze Elektrowni w Sosnowcu, 
ul. Sienkiewicza 9, a także za pośrednictwem inkasentów.
Spradaż leli jednakże uskuteczniana będzie wyłącznie tylko i a  odiiorcaw prąd*.

Sposób używania ogrzewaczy jest demonstrowany na każde życzenie w lokaiu pokazowym Eiestrowni, 
znajdującym się przy biurze, gdzie są również udzielane wszelkie wyjaśnienia 1 porady, dotyczące wogoie sto­
sowania elektryczności w gospodarstwie domowem.

DOSTAWA OGRZEWACZY W CIĄGU JEDNEGO MIESIĄCA.

m
‘ f lm

Pro simy o odwiedzanie naszego lokalu pokazowego.

m

Elektrownia Okręgowa w Zagłębia Oąbrtiwskieffi
Spółka Akcyjna.
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t& uka  1 w ychow anie.

KOŃCZĄC półroczne „Współeaeane W y 
B a d y  B u c h a lte ry iu e “ b iłan ste ty  P a llia  
t a  — zam iejscow i k o re sp o n d en cy jn e  
>K)stajea« dyplom ow anym  buchalterem , 
gądaa  prospektów : D ąbrow a G órnicza, 
Bienkiewifeaa 10. Niezamożny?® sfcypen-

Naistarsza

© la u iem a |ący tt 
przedpołudo  i_em

flERWSSZ A. SLĄSKA SZKOTA MU- 
¥  OZ N A  w K atow icach  ul. Saepeaa 16 

Sei. 166 p rz y jm u je  zap isy  tuaa iów  n a  
aow y  rok  szkolny 1929-30 da k las: teo- 
Śji i kom pozycji, śpiew u solowego, for- 
jtepiauu, Skrzypiec, w iolonczeli, o rganu , 
di:.-,,vuip6nti> ■ uy.. cii, śp iew u c h ó riu ie  
iteo i zespołów kam era ln y ch . N A J l£  
IJU Z IE Ł A J Ą w ybitn i dypłos&owaai 
profesorow ie, zatw ierdzen i p w es w ła­
dze szkolne W ojew ództw a Ś lą^Ł icęa 

jącycli czasu ueBęs-iCzaiua 
w ykłady odbyw ają  

się  popołudniu  do 8 wieczorem, O PŁ A ­
T Y  Z N IaD N E  pob ierane  w ra ta c h  m ie 
sięcznych od 25 zł Dla nies&asoinych 
snaczoe ulgi, a d la  utaleatsra-sHyeh 
a a n k a  bazidatna. D la zairrWjc-wowych 
?5 proc. zntzka kolejow a.
KUTYNÓW AN.Y nauczyciel p rzygo to­
w uje  k an d y d ató w  do pierwssy«fe trzech  
k las  g im n az ju m  w łącznie s jęr^rkiem  
n iem ieckim  i udziela korepety^y j. W ia 
tlomość w ad m in is trac ji.
KON CEfiĵ &N O W  AN A SZKOŁA.’ pis®-
nia na
W pisy  w k s ięg a rn i ..Polt 
wiec. H ale  .,iiozTvro ju “.
SZKOŁA k ro ju  i szycia p ray jsan je  za­
pisy, po ukończeniu  wydaj® eią świaiieę 
Iwo. o p ła ta  na  ra ty . Sosnowi®*, I W tr a ł  
na 3. S tygułkow aka.
U D ZIELA M  lekc ji g ry  fori»pśasow  
sietodą szybką i dokładną, 
również pa dom ach. Wf 
fizin. M ałachow skiego 9, 
nówna.

L E K C JI g ry  lw riep j....ow ej udziela 
H elen a  K ańska. P iłsu d sk ieg o  16. 'te ­
lefon 11-52.

p U l p  Kupno i a p r | w ł a z .

Z A K Ł A D  s to la rsk i P io tr  P a rlic k i, Sos 
now iec K o n stan tynów  ul. F e lik sa  Pe_ 
r la  11 p rz y jm u je  term inow e w ykonanie 
m ebli, oraz są  do sp rzed an ia  różne me-
ble. ' _________
M A j i Y N A  O irue ia  w o ourym  śicinie z 
p o w o d u  wyjazdu sprzedam  za 90 zł. Wia- 
donu ść w admirósiraci'. __________ _
BAUZNOść! S p rzę ty  rad jow e, świeże 
b a te r je  anodowe, ładow anie ak u m u la to  
rów , m agnesow anie słuchaw ek, żarów ­
k i e lek tryczne w szelkiego w oltażu, ża­
rów ki sam ochodowe. „Światło**, Sosno , 
wiec, M odrzejow ska 11 w podwórzu.
SZYNY BU D O W LA N E i w ąskotorow e 
d ru t do betonu, d ru t kolczasty  do ogro  
dzenia, t re g ry  używ ane, żelazo do użyt 
ku  poleca tan io  sk ład  s ta reg o  żelaza 
W einer w B ędzinie. M odrzejow ska 82-
29. 5 — 6 PO CZTÓ W EK  a rty s ty czn ie  
w ykonane w Zakładzie F o tog raficznym  
M. Stelm aszczyk, Sosnowiec, O ria  4 — 
Telefon 6-11. P rz y s ta n e k  tram w ajo w y  
ul. Żeromskiego. _

M ASZYNA cy lind row a do rob ien ia  
pończoch je s t do sp rzedn ia  bardzo  tar 
nio. W iadom ość: Zaw iercie, oL M osto­
wa L P iaseck i. _______

M ereżkąrka/
m aszyna S in g er now a do sp rzedan ia  
Sosnowiec, M arjack a  4-b Gołębiowski, 
DO SP B Z E D A N IA  m aszyna do w ia­
n ia  zboża. Czeladź, N ow opogońska 1, 
F ran c iszk a  S ob iera j.___________ .
M A G IE L  w dobrym  s tan ie  do sp rzeda­
nia. W iadom ość Sosnowiec, P iłsu d sk ie ­
go 2-5 Zaeharezenko.

w D ąbrow ie dom m u ro w an y  19 ubika- 
cy j, jed n a  w olna, do tego 66 prętów  
placu. Sosnowiec, D aleka 35L W iado­
mość u  dozorcy.

B spgf P o sad y  1 p race .

D O M EK  sprzedia  cena 7Ą 
m ość Sosnowiec - Pogoń,

iaszyną i haftu

m aszynach  czynna ęodsieam a.
loaja*1 Sosno-

do
bębenkow ą i gab inetow ą * czterem a 
szu fladam i i  S in g eru  bębenkow ą m ało 
używ aną s-przedam zaraz  bardzo tao io  
i n a  dogodnych w arunkach . Czółenko­
w ą za 120 zł. H a f tu  nauczę, Sosnowico, 
N aru tow icza  20 w T arg u  Siełeckim , 
H a r l a k . ____________________  '

S k r z y p c e
azkolne od 18 zł. poleca na  r a ty  księga* 
ą ia  „P o lo n ja“ H ale  Bojzwoju-

W iado . 
łu g a  21.

DO SP R Z E D A N IA  borm aszyna, kow a 
dło, im adło  i  inne  d ro b n e^  narzędzia  
kow alskie sa 190 z ł, o raz"p ram o fo a  i 
wózek dziecinny a koszykiem . Gołondg, 
K raoow a 87, P io tr ' W artak . ________
JE S T  do sp rzed an ia  okazy jn ie  row er 
nowy, m ało  używ any. 'Wiadomość w 
f i l j i  JE x p resu  Zagłębia** w D ąbrowic.
P IA N IN O  as 1.260 złotych oraa forte- 
p ia a  M ałeckiego bardzo dolary okzyj- 
nie do aijrzedania, W iadem ośe B ędsin, 
Małachowskiego 9. Kagan.
Śp S M D A M  ńiedrog-o w dobry: 
g ram ofon  i 2 row ery. Będzin, S 
P a ry sk a  7, D obrow olski. _______ ___

Materace, otomany, ,5*2
raiy. lom czyk, .Sosnowiec, 1 Maia 14.__
K t iP i
nioaa. 
su1

M u m i ź  rolniMey pończo-
C 7 a r7 B  P<>iraebne robolnica 4o szian- 
e £ a !Ł B , dar^i itedowauła, oraz cerow a­
nia od zaraz, csyii od pcntedslałku 16
wrzednis, Wiadomgsść, Sosnowiec, ul, 
Modrzejewska 2S. Terb!, D. Ab-
ram civk:
PO TR ZEB N Y  czela<inikTzoweki n:i szy 
tą  ro b o tę . Grodzice, M ikołaj Szadnrak i
DO SŁA W K O W A  potrzebna zaraz
dziew czynka la t  14 — 15 do jednoroczne 
go dziecka. W iadom ość w ad m in is tra - 
cji. *
^© T R Z E B N I do k im i: operato r, ;J-cb 
m uzyków  do p ian in a , skrzypie* i w io­
lonczeli W i a d o m o ś ć  w admin strać]
_Expres.u“. _____   —
PRAKTYBLANTSj L b esp ła tn s  p rzy jm ie  
w y tw ó rn ia  p an to fli zakopiańskich. Dąw ytw ó rn ia  pan.tc 
brow  a, Żerom skiego

sakopi 
1, S krsyw ankow a.

V. stan ie  
saw era.

SP

lub  w y n a jm ą  sklep  a m iesaka- 
łoazania p iśm ienne do „Expre- 
„Sklep**.

©AM m, sl,
dem  Lad-

K sią ż k i

aszynę S in g e ra  za 
używ aną, N iw ka, Szosowa, 
w ied ta . W ładysław  Ceb ra t.___________ _
Z  PÓ W O D U  w yjazdu  sk lep  do sprzeda 

pcaakcie. W iadom ość

P O T R Z E B N E  panirasM  do szpulow ania 
n a  szpńlm aszynę. V/iadoiuośA Sosno­
wiec, M echaniczna F a b ry k a  T ry k o taży  
C zysta 7. '
W O LN E M IE JS C A  n a  dzień 16 w rze­
śn ia  1929 r.: R obotników  kopaln ianych  
20, B ednarzy  3, Uczniów  b ednarsk ich  3, 
Ś lusarzy  cechowych a a  robo ty  ażuro­
we 2, G órników  10, F u rm an ó w  2. l>o 
iab rw ki pończoch: M asaynintek 3, Ke- 
f la rek  2, Cerowa czek 1 Form iczek  1, 
Sortów aczek 1, S łużby domowej 12. 
Zgłaszać się do P. U. P . P . w Sosnowcu

l o k a l e
n ią  w dobrym  
N ow opogońska 36.

księgarni jPtdonja* Sosnowfe*, Osie do wozów, nowe z buksami

Kursy kroju i szycia,
clących, bielizny, m odelow ana, 
dzone przęz Ministerstwo 
ZaDoroWrftieJ. Zcpisy uesenate 
Eoiicxącs& świadectwa * 
sow  lec, P » 5u isk leg o  16,

wać
H ale JtoBw oju1 
BO q szed a a ia  
ło p o g o ó e k a l

Ksptriami za połowę ceny.

W tedem eat m  Z e i a Z O  2 * ^ ^  S S S Ł f S S T
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  go ttóasa E. Binkowskiego, Sosnowiec,

Swobodna 14, lei. fS 82.

iraay

a s a r s  S t t b u

NOM ©WYBUDOWANE mieszku m a
dwu, trzy , ozterapokojow e z& rocznym  
czynszem  * gó ry  do w ynajęc ia  ta r g o ­
wa 18 ______________
DWA pokoje. Kuchnia, sklep w śrddmieó- 
cia odaajmę. Wiadowoś^, fcxprts Bob­
rowa.

Okrasi 54, 

łub zam ienię na podobny

DO wydxieria wieośa, budka w dobrym  
punkcie i do w ynatem a pokój, kuchn ia . 
W iadom ość! Pogoń, Pópraeosaa A Slą-
sak.

W y d a w « £  HahOBi 'pfóiwSowŁa, Pfafe. 2dj|łę£>ł«" Soaoowlje, ul Te&łraiafl 1 te*. 4-9*


